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P A M I Ę C I
tow. TEOFILA JASZKOWSKIEGO

Z B R O D N IA
Niecny posiew wydał owoce. Mło

de życie, gorąco przejęte miłością do 
Idei Socjalizmu, padło ofiarą szaleń
czego czynu. Ale szaleństwo to mia
ło źródło w  niezdrowej atmosferze,

, wytworzonej przez niesumienną, o- 
szczerczą, kalum niatorśką kampanię 
prasową, prowadzoną przez organ t. 
zw. B. B. S. Tak samo, jak Niewia
domski czerpał natchnienie dla swe
go zbrodniczego czynu z artykułów  
prasy endeckiej i działał w  przeko
naniu, że usuwa „zapiorę" i „przesz
kodę", tak  Kajdziński ideę mordu 
wywiódł z argumentacji „Przedświ
tu" i w  swem przekonaniu „czyścił" 
kulą brauningową PPS. z elementów 
„komunistycznych". 'Niewiadomskie
go wychowały artykuły  p. Stroń- 
skiego, Kajdzińskiego wychowały a r
tykuły „Przedświtu". Rozmawiałem 
z m ordercą na kilka dni przed  jego 
czynem. Z uporem maniaka, opęta
nego pewną myślą, pow tarzał w  kół
ko, że PPS. jest „skomunizowaną", 
że tow. Zaremba otw iera w rota P a r
tu  dla-śh/wiełów komunistycznych, że 
Partję od tego zalewu żywiołów ko
munistycznych trzeba uratować. I 
ratow ał na swój sposób. M orderca, 
mający pełne usta frazesów, zaczerp
niętych z artykułów  „Przedświtu")— 
jakież to smutne świadectwo dla 
tych, k tórzy sieli ten  posiew. Oni 
tam, przy swoich stolikach redakcyj
nych, wysilają się na coraz to „spryt
niejsze", coraz to „przewrotniejsze" 
argumenty, śmiejąc się sami w  duszy 
z ich w artości i licząc, że znajdą się 
naiwni, k tórzy im jednak uwierzą. 
I oto dzieje się tragedja. Znajduje 
się ktoś, gdzieś, tam, w  Piotrkowie, 
kto z zapartym  oddechem czyta co
dziennie artykuły „Przedświtu", kto 
bierze je poważnie, k to  wierzy im 
głęboko i zapala się naraz myślą 
przekucia słowa w czyn. Chwyta za 
rewolwer i kieruje jego śmiercionoś
ną luf? ku piersi pierwszego napot
kanego działacza PPS„ o którym  
wie, że solidaryzuje się z polityką 
Partji, Czy W as tam  w  „Przedświ
cie" nie ogarnia przerażenie, skoro 
widzicie skutki tego spostoszenla mo
ralnego, k tóre szerzycie? Czy Was 
nie wstrząśnie działanie tej trucizny, 
k tó rą  kropla po kropli wsączacie w 
duszę robotników? Pod wpływem 
Waszej oszczerczej, kłamliwej kam- 
panji rozgramia się lokale robotni
cze, bije się kijami spokojnie prze
chodzących ulicą działaczy socjali
stycznych, pozbawia się życia w yso
ko stojącą pod względem ideowym 
jednostkę, pracującą w  ruchu robot
niczym.

Ofiarą zbrodni padł człowiek w ar
tościowy, stojący na wysokim pozio
mie etycznym i ideowym, przywiąza
ny głęboko do Idei Socjalistyczne;, 
człowiek niezmordowanej pracy, 
bezinteresow ny i ofiarny do o sta t
nich granic, pierwszy w  pracy party j
nej, pierwszy w pracy zawodowej, 
pierwszy w  pracy „turowej", czło
wiek czysty i piękny. M iał w  W a
szych oczach jeden „grzech": nie
chciał przyłożyć ręk i do rozbicia Par
tji, był jej wiernym  i oddanym bojo
wnikiem. I dlatego zbrodniarz na 
W aszej się karm iący literaturze, z 
W aszych kłam stw  i oszczerstw  szu
kający natchnienia, przerw ał to ży
cie młode i cenne dla klasy pracują
cej. Żal głęboki zbiera, gdy się wi
dzi, jak śiepa i kłam stwami oszuka
na kula, w ydziera z naszych szere
gów człowieka wielkiego zapału, 
wielkiego poświęcenia i wielkich 
zdolności, człowieka, na którym  Par- 
fcja nasza pokładała wielkie nadzie-

PO ZBRODNI
i-,*

Piotrków, 4 stycznia. 

(Telefonem ).

Zbrodnia, popełniona na osobie tow. 
Teofila Jaszkowskiego, okryła żałobą 
cały proletariat Piotrkowa. Wśród ro
botników panuje nieopisane wzburzenie. 
Pisma piotrkowskie zamieszczają dziś 
komunikat grupy piotrkowskiej B. B. S., 
że „czyn Kajdzińskiego był indywidual
ny", że „me posiada podłoża politycz
nego" i... że „ostatnio Kajdziński nawet 
nie prowadził roboty politycznej z ra
mienia frakcji na terenie Piotrkowa". 
Dalej komunikat powtarza tę samą in
synuację, znaną już z oświadczenia 
Szklarskiego, że ktoś jakoby groził Kaj- 
dzińskiemu na wiecu w dn. 16 grudnia 
„utratą posady za działalność na rzecz 
frakcji" — i że to zapewne było pobud
ką morderstwa!

Otóż w komunikacie tym uderzają 
przed ewsizystkiem dwie rzeczy. Po 
pierwsze—ujawniona od pierwszej chwi
li chęć nadania morderstwu charakteru 
osobistej zemsty za rzekomą groźbę u- 
traty posady, po^ras gdy jest rzeczą 
stwierdzoną, że  ̂■ uzińskiemu nie gro
ziła ani przez chwilę utrata posady — 
i nawet — podobno — on sam tego nie 
twierdził

Dalej piotrkowska grupa B.B.S. trak
tuje Kajdzińskiego w swoim „komuni
kacie" zupełnie wyraźnie, jako towa
rzysza partyjnego, członka grupy B.B.S. 
—i tylko zaznacza, że „ostatnio" mor
derca „nie prowadził roboty politycznej 
z  ramienia frakcji na terenie Piotrkowa", 
a tymczasem warszawski „Przedświt" 
od razu wypiera się Kajdzińskiego, twier
dząc, że do ich „partji" nie należał!

Równie uporczywie podtrzymywana 
jest wersja, puszczona w kurs przez 
Szklarskiego o rzekomej „biedzie" Kaj
dzińskiego, która jakoby miała być tak
że jednym z motywów popełnionej zbro
dni.

Otóż w uzupełnieniu informacyj, po
danych we wczorajszym numerze „Ro
botnika", stwierdzamy, że Wacław Kaj
dziński zajmował ostatnio stanowisko 
referenta budżetowego w magistracie 
m. Piotrkowa i jego normalne pobory 
miesięczne wynosiły z l 443, do czego 
dochodziły niejednokrotnie dodatki za 
godziny, przepracowane nad liczbowo.

Pozatem Kajdziński był jednym z dwu 
właścicieli kamienicy przy ul. Krakow
skiej nr. 40 w Piotrkowie.

W magistracie Kajdziński miał od sze
regu już lat ujemną opinję; żaden z kie
rowników poszczególnych działów pra
cy w Magistracie piotrkowskim nie lu
bił go mieć w roli bezpośredniego współ
pracownika. Równie niepochlebnie wy
rażają się o nim jego koledzy i wogóle 
cały personel Magistratu, Był on niesu
miennym, niechlujnym, leniwym i swar- 
liwym, stale uważając się za pokrzyw
dzonego

Morderca liczy około 34 lat, jest żo
natym i posiada troje dzieci.

„Ty, coś poległ dla Idei,
Chwała Ci!
Boś padł w progu swych nadziei, 
Nie czekając swej kolei 
Jasnych dni
U Twych prochów, u mogiły.

Zamordowany na posterunku w dniu 
3 stycznia 1929 r. tow. Teofil Józef Jasz-
kowski był człowiekiem, rokującym naj
świetniejsze nadzieje w przyszłości.

Pochodził z biednej rodziny robotni
czej. Osierocony już w niemowlęctwie, 
wychowuje się od najmłodszego dzieciń
stwa w domu rodziców tow. posła Zyg
munta Zaremby. Jest tu faktycznym 
członkiem rodziny, wychowuje się i do 
szkół uczęszcza wraz z synami Zarem
bów.

Urodzony 21 października 1901 r. w 
Sulejowie, tow. T. Jaszkowski uczę
szcza do' szkół i kończy gimnazjum Hu
manistyczne w Piotrkowie, następnie 
wstępuje na wydział prawny Uniwersy
tetu Warszawskiego i na wydział admi
nistracji państwowej i komunalnej Szko
ły Nauk Politycznych w Warszawie. 
Jednocześnie pracuje zarobkowo, po
czątkowo w Zw. Robotniczych Spółdz. 
Spoż., później w charakterze sekreta
rza Związku Rewizyjnego R. S{. Sp. w 
Polsce. Od roku 1926 obejmuje stano
wisko referenta Opieki Społecznej Ma
gistratu m. Piotrkowa i na tern stanowi-

Będą wieki szukać siły,
1 otworzą Twoje kości 
Wielką drogą ku przyszłości 
Śladem krwi"-

Marja Konopnicka.

je. Takie zbrodnie nie mają nazwy. 
Przerażają one swym ogromem i o-
tw ierają przed naszymi oczyma o- 
tchłań, do której prowadzą. Nie wol
no bezkarnie zabijać serc, których je
dyną wadą, że biją gorącem um iło
waniem Idei. Nie wolno bezkarnie 
tworzyć tej atm osfery kłam stw a i o- 
szczerstw , z której rodzą się zbrod
nie. Nie wolno bezkarnie szerm o
wać frazesem odradzania m etod da
wnej prawdziwej Frakcji Rewolucyj
nej w  obecnych warunkach, bo znaj
dzie się ktoś, k to  weźmie to  poważ
nie do serca i skieruje bratobójczą 
kulę brauningowa w serce, k tóre s ta 

ło na wysokości ideowej tradycji pe- 
pesowskiej, a nie w serce jakiegoś 
rosyjskiego żandarma. W prowadzi
liście w  życie robotnicze metody, 
k tó re  szerzą spustoszenie. Stworzy
liście moralne tło zbrodni.

Owej młodej, drogocennej krwi,

Szelanej przez opętanego Waszymi 
amstwami człowieka, nie strzą- 

śniecie ze swych rąk. Chcieliście 
odrodzić tradycje Frakcji Rewolu
cyjnej z czasów Rewolucji, odrodzi
liście tylko tradycje walk bratobój
czych Narodowego Związku Robot
niczego,

Dr, Adam Próchnik.

sku pozostaje aż do momentu swej
śmierci.

W ruchu robotniczym bierze już u- 
dział od roku 1919. Jest wówczas jed
nym z organizatorów i najczynniejszvch 
członków Związku Polskiej Młodzieży 
Socjalistycznej, organizacji młodzieży 
szkół średnich i wyższych w Polsce.

W r. 1920 w czasie inwazji bolsze
wickiej wstępuje, jako uczeń gimnazjal
ny do wojska, jako ochotnik i pozostaje 
na froncie aż do czasu zawarcia pokoju 
w Rydze.

Do PPS. wstąpił tow. Jaszkowski w 
r. 1922. Natychmiast staje w pierw
szych szeregach towarzyszy piotrkow
skich, wyróżniając się swym wysokim 
poziomem ideowym, ofiarną, nieraz bez 
granic wprost pracą i równo palącym 
się, nigdy nie gasnącym płomieniem za
pału i entuzjazmu dla Sprawy Wyzwo
lenia Pracy w Polsce i dla Partji. Wszę
dzie jest, na każdej placówce jest czyn
nym, na .wielu wkrótce staje się nie
zbędnym.

Jego wysiłkom w głównej mierze za
wdzięczamy zmontowanie silnej Organi
zacji Młodzieży T. U. R. na terenie 
Piotrkowa i Okręgu, On przyczynił się 
w dużej mierze do stworzenia w skali 
ogólnokrajowej tej dziś już tak potężnej 
organizacji młodzieży. Do końca swe
go krótkiego, a tak owocnego już ży
wota zasiada w Centralnym Komitecie 
0. M. T. U. R. i kieruje organizacją lo
kalną, piastując przez sziereg lat stano
wisko przewodniczącego Komitetu Wy
konawczego organizacji piotrkowskiej.

Równie czynnym jest w organizacji 
partyjnej. Śmierć zastaje Go na odpo- 
wiedzialnem stanowisku sekretarza Eg
zekutywy OKR. PPS. Piotrków — Brze
ziny.

Chlubną kartę zapisał sobie tow, 
Jaszkowski i w dziieiach piotrkowskiego

ZAC H O W AN IE  
SIĘ B. B. S.

W  C Z A S IE  W YBO RÓ W  
W  PIO TRK O W IE

Zbrodnia Kajdzińskiego dokonana zosta
ła bezpośrednio po zwycięskich dla PPS wy
borach w Piotrkowie. Nie minęło jeszcze 
kolosalne 'wrażenie, jakie wywołało nowe, 
ogromne powodzenie naszej Partji w tem 
mieście! 65% ogółu głosów polskich, 3100 
nowych głosów, t  zn. 56% przyrostu w sto
sunku do wyborów w r. 1925 i 3 nowe man
daty — oto rezultaty ostatnich wyborów.

Sukces był aż nadto jaskrawy, przecież 
jaskrawszą jeszcze była kompromitacja po
czynań B.B.S. w Piotrkowie. Piotrkowscy be- 
besowcy czynili rozpaczliwe wysiłki, by dać 
znak żvcia o sobie w czasie wyborów. Bez
pośrednio przed wyborami w dn. 16 grudnia 
zjechał w asyście kilkunastu „pomocników" 
z  Warszawy p. Kowalew. Wiec jednak, któ
ry  zwołał on na spółkę z Szklarskim i Kaj- 
dzińsktm, skończył się dlań niesłychanie 
kompromitujące.

B.B.S. nie poprzestaje na tem. Po ogło
szeniu wyniku wyborów, zaskarża je, nie 
mając zresztą do tego najmniejszego prawa, 
ponieważ własnej listy w czasie wyborów 
nie wysunął. Jako pretekst do unieważnie
nia, podniesiono okoliczność, że dwaj kan
dydaci na liście PPS, ttow. dr. Próchnik i 
Hudec, są pracownikami miejskimi. Zarzut 
z gruntu fałszywy, ponieważ tow. dr. Próch
nik jest nauczycielem w gimnazjum Zw. 
Zaw. Pol. Szkół Średnich w Piotrkowie, zaś 
tow. Hudec jest wprawdzie naczelnikiem 
Wydziału w Magistracie, na stanowisku 
tem przecież pozostał w charakterze man- 
datarjusza, nie pobierając płacy.

Nic dziwnego, że zaskarżenie B.B.S., ja
ko bezpodstawne i  nieprawnie zgłoszone — 
odrzucono.

oddziału Zw. Instytucji Użyteczności Pu
blicznej w Polsce. Oddział piotrkowski 
jest jedną z najsprawniejszych organiza
cji tego związku w Polsce, zaś tow. 
Jaszkowski od roku 1926 jest przewod
niczącym tego oddziału.

Sprawność robotniczych organizacji w 
Piotrkowie, ów marsz PPS. w Piotrko
wie od zwycięstwa do zwycięstwa, cze
go wyrazem ogromne powodzenie w wy
borach sejmowych, dające PPS. nieled- 
wie dwa nowe mandaty w tym okręgu, 
ogromne zwycięstwa w czasie dwu o- 
statnich wyborów do Rady Kasy Cho
rych i do Rady Miejskiej Piotrkowa, to 
w bardzo poważnym stopniu zasługa 
przedwcześnie zgasłego tow. Jaszkow
skiego.

Był on najczynniejszym i najsprawniej
szym działaczem we wszystkich trzech 
kampanjach wyborczych. Nic też dziw
nego, że był jednym z najbardziej znie
nawidzonych przez wrogów klasy ro
botniczej. Trzeba jednak przyznać, że 
poważniejsi i uczciwsi z tych wrogów, 
zwalczając Go z pobudek ideowych, ni
gdy nie chwytali za oręż oszczerstwa i 
napaści osobistych. Nawet wrogowie 
Jego, potrafili ocenić i oddać sprawied
liwość wysokiemu poziomowi ideowemu 
etyczności metod walki i ofiarności tow 
J aszkowskiego.

Tow. Jaszkowski zginął na posterun
ku, zginął za Sprawę dla której całe ży
cie i całą energję chciał poświęcić. I po
święcił dla niej życie... Poświęcił, opro
mieniony ostatnim zwycięstwem PPS. w 
Piotrkowie, poświęcił, nie zdążywszy się 
nawet nacieszyć tym zwycięstwem.

Zginął za PPS. i zginął dla PPS. Śmierć 
Jego stanie się nowem źródłem energji 
do dalszej walki dla tych, co pozostali 
i dla tych co po nas przyjdą...

Cześć Jego D a m ieć i l J- M.
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MUSICIE DAĆ „ROBOTNIKOWI" W CIĄGU STYCZNIA 2.000 NOWYCH STAŁYCH PRENUMERATOROWI 
Wtedy „Robotnik" będzie mógł naprawdę odpowiedzieć wszystkim Waszym wymaganiom i potrzebom.

ZAKŁAMANIE SIĘ
Na notatkę naszą o „kopaniu" p. AL 

Meysztowicza przez „Głos Prawdy" p. 
Wojciech Stpiczyński odpowiedział spe
cjalnym artykułem wstępnym. Artykuł 
ten jest poprostu chorobliwym objawem 
krętactwa, „robionego" w dodatku zgo
ła... nieinteligentnie.

Według p. Stpiczyńskiego mieliśmy w 
notatce naszej na celu okazanie pomo
cy... narodowej demokracji, stawaliśmy 
w obronie „pokrzywdzonych" konserwa* 
tystów i poparliśmy... proces „Hroma- 
dy".

Wszystkie trzy twierdzenia są, natu
ralnie, wierutnem kłamstwem. Narodo
wa demokracja niema tu wogóle nic do 
rzeczy, konserwatyści nas ani ziębią, 

S ' ani grzeją, w sprawie „HrOmady" wy
powiedzieliśmy się publicznie sto razy 
przeciwko samemu procesowi, głosowa
liśmy w Sejmie przeciwko wydaniu po
słów oskarżonych, poępialiśmy surowo 
wyrok.

Wszyscy o tern wiedzą, wszyscy to 
czytali, i szkoda czasu na „prostowa
nie" świadomej nieprawdy.

Ani konserwatyści nie potrzebują na
szej „obrony", ani my nie potrzebujemy 
„bronić" konserwatystów! niech p. Stpi- 
czyński przeczyta we wczorajszym „Dnia 
Polskim" artykulik p. t. „Ohyda", a 
przekona się łacno, oo konserwatyści 
o nim myślą.

Co do na*, my uważamy konserwaty
stów wogóle, a p. Meysztowicza w 
szczególności, za bezwzględnych na
szych przeciwników politycznych! uwa
żamy jednak „metody polemiczne" p. 
Stpiczyńskiego za niedopuszczalne w 
stosunku do każdego przeciwnika poli
tycznego.

P. Stniczyński nie rozumie takich 
„drażliwości”. Nas to, rzecz jasna, nic 
nie obchodzi. Zauważymy tylko, ie  na 
„nakłamanie Się" niema żadnego lekar
stwa. S. K.

ANARCHIŚCI
Jak rok rocznie, tak i w tym roku 

obszarnicy zwolnili mnóstwo robotni
ków rolnych. Oddziały Związku rob. roi. 
rejestrują wydalonych tak, że za kilka 
dni Zarząd Główny będzie posiadał już 
kompletne dane w tej sprawie. Tymcza
sem zaś Oddziały sygnalizują, że nigdy 
nie było jeszcze tak wielkich zwolnień, 
jak w roku bieżącym.

Jest to zgodne z zapowiedziami ob
szarników. Grozili bowiem, o czem sze
roko na folwarkach mówiono, że „po- 
wywalaią" robotników, z zemsty, i i  gło
sowali do parlamentu na PPS. Nadto 
przedstawiciele Zarządu Gł. Zw, Zie
mian niedwuznacznie dawali do zrozu
mienia, że jeżeli do dnia 20 grudnia nie 
będzie umów zbiorowych, to nakażą 
masowe zwolnienia robotników. Czy za
rządzenia takie związek obszarniczy wy
dał — nie wiemy, ale masowe zwolnienie 
zda się udawadniać, iż groźbę swoją 
spełnili.

Wreszcie pokaźna liozba obszarników 
zwolniła robotników, by „ugodzić" na 
ich miejsce innych robotników na gor
szych warunkach: bez prawa trzymania 
drugiej krowy, ordynarjuszów zamienia 
się na komorników i tak dalej.

Ale obszarnikom tego mało! Zastoso
wali ona metodę dotąd nieoraktykowaną: 
Zarzad Gł. Związku Ziemian wydał okól
nik do wszystkich swoich członków, by 
nie „godzili" robotników rolnych do dn. 
15 stycznia.

W rezultacie gromady całe robotni
ków rolnych daremnie brodzą od fol
warku do folwarku, złorzecząc obszar
nikom i przeklinając władze państwowe, 
które zezwalają na podobne wybryki ob-

szamicze, kosztujące robotników wiele 
strat materjalnych, niszczenie ich zdro
wia (p-zeziębienic i przedwczesna śmierć 
jest na porządku dziennym), szarpanie 
nerwów dziesiątków tysięcy robotników 
rolnych.

Co obszarnicy chcą wygrać przez 
aanrchizowanie stosunków na folwar
kach? — niewiadomo! Nadzieje, iż spo
wodują w ten sposób zmniejszenie 
skromnych zarobków robotniczych, nie
wątpliwie nie dadzą żadnych rezulta
tów. A zatem, dlaczego wywołują wrze
nie? Ot poprostu „rozpanoszyła się 
szlachta" i chcą dowieść, te  kilkunasto
tysięczna garstka może dowolnie natrzą
sać się nad losem mas robotniczych. 
A później nadziwić się nie będą mogli, 
że robotnicy nienawidzą ich z całego ser
ca. Jak sobie ^bsasarnak pościele — tak 
się i wyśpi.

Natomiast Rząd nie może być obojęt
ny, nie powinien zezwolić obszarnikom 
na szerzenie w społeczeństwie zamętu. 
Trzeba wreszcie uprzytomnić sobie, że 
robota obszaraicza fest anarchistyczna, 
godząca w samo Państwo. Jestem głębo
ko przekonany, że masowe rugi obszar- 
nicze tysiąc razy więcej szkodzą Pań
stwu, niż agitacja komunistyczna.

Swoboda organizowania pracy na fol
warku musi mieć pewne granice, zwłasz
cza, gdy z tej swobody nie potrafi ktoś 
korzystać inaczej, jak szerzeniem zamę
tu i niepewności, dowodząc jednocześnie, 
że mimo wysiłków wieloletnich, dbtąd 
nie zdołał należycie zorganizować swe
go gospodarstwa.

Marjan Nowicki.

GŁOS Z ZAŚWIATÓW
W związku z kopnięciami, jakiem! pra

sa sanacyjna obdarzyła upadłego mini
stra sanacyjnego, zabrał wczoraj głos na 
łamach „Dnia Polskiego" senator Lubo
mirski, były regent. Martwi się książę- 
pan: do czego to doszło, ie  „Robotnik" 
pozwolił sobie, na nieszczęście, na słusz
ną lekcję moralności pod adresem „Gło
su Prawdy".

Zapewniamy księcia, że jeśli nasze 
lekcje moralności uważa za nieszczęście, 
to czeka go więcej takich nieszczęść, ra  
które zawsze będziemy „sobie pozwala

li" pod adresem nawet większych auto
rytetów, niż „Głos Prawdy".

Książę-pan koriazy swoje smutne uwa
gi następującym minorowym akordem:

„ —jeżeli czynniki miarodajne nie za
prowadzą ładu w swojej prasie, to twór
czość obozu współpracującego z Rządem 
i powaga obecnego gabinetu zmaleje..." 

Zapytujemy, jak mamy pojąć tę po
gróżkę senatora Lubomirskiego,

Czy tak potężna jest prasa sanacyjna, 
czy tez tak bardzo słaba fest twórczość 
Bebe i powaga Rządu?

INTERPFLAHA Pfl?. TOW. PISTINFRA 
W PARLAMENCIE RUMUŃSKIM

Peseł z Bukowiny tow. Plstlner za- 
interpelował w parlamencie rumuńskie
go ministra wojny, gen. Cichoskiego, w 
sprawie układu polsko - rumuńskiego.

Min. Cichoski odpowiedział, że umo

wa polsko - rumuńska nie uległa żadnym 
zmianom, zachowując nadal charakter 
obronny.

Tow. dr. Pistiner oświadczył, że z de
klaracji ministra jest zadowolony.

„ATENEUM"
PIERWSZY POLSKI TEATR R O B O T N I C Z Y  W WARSZAWIE 
w  pięknej sali tea tra lnej Z.Z.K. przy ul. Czerwonego Krżyża 20

Dziś, w sobotę, 5 stycznia, o g. 4 po poł. i o g. 8 wlecz.

„KWADRATURA KOŁA'*
komedja - satyra Katajewa, ciesząca się 
niesłabnącem powodzeniem,

W niedzielę, 6 stycznia o g. 12 w po

łudnie CHOINKA DLA DZIECI, 
o g. 5 pop.—CHOINKA DLA DZIECI, 
o g. 8 w.—„KWADRATURA KOŁA".

DO WSZYSTKICH KOMITETÓW P. P. S.
NAKŁADEM SEKRETARJATU GENERALNEGO C.K. W. P .P . S. 
WYSZŁO z DRUKU SPRAWOZDANIE z XXI-go KONGRESU P.P.S

Sprawozdanie obejmuje działał- nicza", ul. W arecka 9.
ność Partji za okres 1925 — .1928 r., 
oraz szczegółowy przebieg obrad 
Kongresu w Sosnowcu, wraz z uch- 
walonemi rezolucjami.

Zamówienia prosimy kierować do 
Składu Głównego „Księgarnia Robot-

Cena pojedyńczego egz. wynosi 2 
złote. Komitety Partyjne w drodze 
organizacyjnej płacą za egz. 1 zł. 50 
groszy.

SEKRETARJAT GENERALNY 
C. K. W. P. P. S.

Teofil  
JASZKOW SKI

l e t  26.
Przew odniczący Oddziału Związku Z aw odow ego Pracow nikdw  Instytucji Użytecz

ności Publicznej w  Piotrkow ie 
zg inął trag iczną Śmiercią za wfernoSC dla Ideałów .

W yorow adzenie zw łok odbędzie  się  w  sobotę , 5 stycznia, o godz. 3 pp. z do* 
mu przy ul. Św iercze w sklej 10.

Zarząd Główny Związku Pracowników Komunalnych 
i Instytucji Użyteczności Publiczne! w Polsce.

Ś. t P.

I
urzędnik Magistratu m. Piotrkowa, lat 26,

pad ł trag iczną Śmiercią na po s 'e ru n k u  w ła sn e j pracy w  dniu 3 stycznia r. 1929.
W yprow adzenie zw łok odbędzie się  dzisiaj, w  sobo tę  dn. 5 stycznia, o g. 3 pp. 

z  dom u żałoby przy ul. Św ierczew skiej 10.

M agistrat m. P io tr k o w a .

Teofi l  JASZKOWSKI,
członek Rady Powiatowe] ftąsy Chorych w Piotrkowie '

zm arł Śmiercią trag iczną w dn. 3 siyczm a 1929 r.
W yprow adzenie zw łok odbędzie się  dzisiaj, w  so b o tę  dn ia  5 styczn ia  o godz. 

3 po południu z dom u przy ul. Św ierczew skiej 10.

Rada i Zarząd 
Powiatowej Kasy Chorych w Piotrkowie.

OŚWIADCZENIE
Redakcja nasze otrzym ała list nastę

pujący:
Oświadczam publicznie, że z dniem 

dzisiejszym występuję ze Związku Strze
leckiego i. zachowując całe uznanie i 
szacunek dla marszałka Piłsudskiego, 
potępiam działalność jego zwolenników 
i adherentów. Całą swoją działalność w 
Strzelcu potępiam i anuluję, żałując 
przytem mocno, że napróżno brałem 
czynny udział w majowym przewrocie.

W. Ignaczak, 
podchor. rezerwy, komendant oddziału 

Zw. Strzeleckiego „Ochota",

WYSTAWĄ
PRZECIWGRUŹLICZA

Polski Związek Przeciwgruźliczy podaje 
do wiadomości, ie  zorganizował w W arsza
wie w Państwowej Szkole Hygjeny (Chocim- 
ska 24) wystawę przeciwgruźliczą, mającą 
na celu pouczenie szerokich warstw  ludności 
czem jest gruźlica, jak z nią walczyć należy, 
gdzie można znaleźć bezpłatną pomoc w  ra 
zie zachorowania ltd. Jednocześnie wystawa 
zaznajam ia zwiedzającego z rodzajem pro
pagandy w Polsce i z jej wynikami. Po zwie
dzeniu wystawy demonstruje się dla zwie
dzających szereg ciekawych filmów propa
gandowych. Uczestnicy wycieczek płacą 20 
gr. za wejście i 15 gr. za kino.

W ystawa jest otw arta w dni powszednie 
od godz. 9 do 4-ej. Dla wycieczek (na za
mówienie telefoniczne lub pisemne) także w 
godzinach popołudniowych, a nawet w dni 
świąteczne. W ystawa trwać będzie do 20 b. m.

Zapisy na wycieczki w biurze Związku, 
Chocimska 24, teł. 77-58.

BACZNOŚĆ INWALIDZI!
W  niedzielę 6 b. m. o godz. 3-ej po poł. 

w lokalu Tow. Przyjaciół Inwalidów W ojen
nych przy ul. M arszałkowskiej 74, odbędzie 
*ią zebranie organizacyjna tych inwalidów 
wojennych, którzy nie m ają książek Inwa
lidzkich i nie pobierają zaopatrzenia. U pra
sza *ię o punktualne przybycie.

P ro le ta r ia t  Ż ydow sk i m. P io trk o w a , p o g rą żo n y  w  g łę 
bok im  żalu  z  p ow od u  tra g iczn ej śm ierc i

w yraża  sw o je  n a jg łęb sze  w sp ó łczu c ie  P o ’sk ie f P artji S o
c ja lis ty c zn e j, O rgan izacji „Tur“ oraz R adzie K las. Z w iąz

k ów  Z aw odow ych  Z iem i P io trk o w sk ie j.

Kom itet „Bundu‘, O rganizacja Młodzie
ży „Cukunft" („P rzyszłość"), Frakcje 
„B undu" w  .Magistracie, Radzie Miej
sk ie j I Kasie Chorych. Rada 2yd. Klas. 
Zw iązków  Zawodowych.

ma

Teofil JASZKOWSKI
C złon ek  Z w iązku N ieza leżn ej M łodzieży  S o c ja lis ty c z e e j  

Z ginął śm ierc ią  tra g iczn ą  w  w a lce  o  Id eę
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI.

Środow isko W arszaw skie  Z. N. M. S.

t o w .  Bronisław Woźniak
w ic e p r e z e s  Z w iązku Z aw od ow ego  p racow n ik ów  k om u n al
n ych  i in sty tn cy j u ż y te c z n o śc i p u b liczn ej w  W arszaw ie, 
O ddział II, c z ło n ek  K om isji R ew izyjn ej Zarządu G łów n ego  

p o d łu g ich  i c iężk ich  c ierp ien ia ch  zm arł d n ia  4  b . m.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI.

W yprow adzenie zwłok odbędzie się w poniedziałek, 7 b. m, o godz. 2 po 
południu z kostnicy szpitala Dz. Jezus (ul. Chałubińskiego) na cmentarz bródzieóskl.

W zywamy członków Związku i w szystkich tow arzyszów  o liczne wzięcie 
udziału w pogrzebie.

Kom itet W ykonawczy Związku p ra 
cow ników  kom unalnych i Instytucji 
użyteczności publicznej w  Polsce, Za
rząd  Oddziału II w  W arszaw ie.



NA MARGINESIE NOTY SOWIECKIEJKRONIKA POLITYCZNA
ODPOWIEDŹ POLSKA NA NOTĘ 

SOWIECKĄ.
Jah nas informują, odpowiedź polska 

na notą sowiecką w sprawie protokułu 
dodatkowego do „Paktu Kelloga“ nastą
pi w połowie bieżącego miesiąca.. W 
sprawie tej odbywają sią obecnie nara
dy w Ministerjum Spraw Zagranicznych.

ZMIANY NA PLACÓWKACH 
DYPLOMATYCZNYCH.

»Q^tatecznie zadecydowane zostały na
stępujące zmiany na placówkach dyplo
matycznych: dotychczasowy dyrektor 
departamentu politycznego M. S. Z., p. 
Jackowski, z dniem 1 lutego obejmuje 
stanowisko posła polskiego w Brukseli; 
dotychczasowy radca ambasady polskiej 
w Paryżu, p. Arciszewski, w drugiej po
łowie stycznia wyjeżdża do Rygi na 
stanowisko posła polskiego, na jego zaś 
miejsce do Paryża idzie szef oddz. II 
sztabu Gem pułk. S. G. Schaetzel; do
tychczasowy poseł polski w Rydze, p. 
Lukasiewicz, z dniem 1 lutego Obejmu
je stanowisko dyrektora departamentu 
konsularnego w centrali M. S, Z. na 
miejsce p. Babińskiego, który wyjeżdża 
na stanowisko posła polskiego do Bia- 
łogrodu; dotychczasowy sekretarz po
selstwa polskiego w Berlinie, p. Tytus 
Komarnicki, wyjeżdża dnia 5 b. m. do 
Rzymu na stanowisko I-go sekretarza 
ambasady przy Watykanie z tytułem 
radcy ambasady.

POWRÓT PREMJERA BARTLA.
Wczoraj w godzinach popołudniowych 

powrócił dc Warszawy i objął urzędowa" 
nie Premjer Bartel. Po przyjaździe d o  
gmachu prezydjum, p. Premjer odbył 
kolejno konferencje z Min. Składkow- 
sikim i z Min. Kuhnem.

POWRÓT MINISTRÓW Z URLOPU 
ŚWIĄTECZNEGO.

Wczoraj wieczorem powrócili z od
poczynku i objęli urzędowanie mim. Pra
cy i Opieki Społ. dr. Jurkiewicz i min. 
Wyznań Rei. i Ośw. Publ. Świłalski,

POPARCIE M. S. W. PRZY AKCJI
MECHANIZACJI PIEKARŃ.

Mim. Spraw Wewn. wydało okólnik do 
wojewodów w sprawie akcji związku 
spółdzielni Rzplitej Polskiej nad mecha
nizacją piekarnictwa. Ministerjum zale
ca popieranie spółdzielni przy uzyski
waniu kredytów w komunalnych kasach 
oszczędności i z funduszów samorzą
dów.
NOWI GENERAŁOWIE I PUŁKOW

NICY.
W dniu wczorajszym ogłoszona zosta

ła lista awansowanych wyższych ofice
rów. Nominowanych zostało sześciu no
wych generałów brygady i 34 pułkow
ników. Generałami brygady zostali puł
kownicy: Henryk Krok - Paszkowski, 
Dobrodzicki Jerzy, Czuma Jerzy, Szyl- 
ling Antoni, Kasprzycki Tadeusz i Pli- 
sowski Konstanty. Wśród nominowanych 
pułkowników znajduje się 8 ppułkowni- 
ków Sztabu Generalnego.
USTĄPIENIE PREZESA KRAKOW

SKIEJ DYREKCJI KOLEJOWEJ.
Na miejsce dotychczasowego prezesa 

dyrekcji kolejowej w Krakowie, inż. 
Barwucza, który ustąpił z tego stanowi
ska, Min. Komunikacji wydelegowało do 
pełnienia funkcji naczelnika wydziału 
inż. Mieczysława Gronowskiego.

ZMIANY W POSELSTWIE ZSSR.
Z dniem 1 lutego r. b. stanowisko se

kretarza poselstwa ZSSR. w Warsza
wie obejmuje p. Kurjakow. Dotychcza
sowy sekretarz poselstwa p. Arkadjew 
przeniesiony został na stanowisko rad
cy poselstwa w Rydze.

[  Tcitf. STEFflH B C H flłlSK l |
Dnia 1 b. m. zmarł Stefan Uchański, kie

rownik Wydziału Gospodarczego Państwo
wego Monopolu Spirytusowego. Urodził się 
w  r. 1889 w Koprzywnicy ziemie Sandomier
skiej. Pochodząc z niezamożnej rodziny, 
kształcił się o własnych siłach w  średnim 
zakładzie naukowym w Siedlcach. Już na ła
w ie szkolnej, jako 7-mio klasista bierze czyn* 
ny udział w  pracy społecznej i politycznej 
w szeregach socjalistycznych, za co zostaje 
przez władze rosyjskie uwięziony. Po dwu 
* półrocznem cłężkiem więzieniu, wypuszczo
ny na wolność, zabiera się z całą energją do 
dalszych studjów i kończy szkołę średnią w 
Siedlcach. Brak środków uniemożliwia mu 
narazić dalsze kształcenie się i zmusza do 
pracy zarobkowej, którą znajduje w Zakła
dach Ostrowieckich. Młody i pełen ohęci do 
iPracy, nic zaniechał myśli o d&tezem kształ
ceniu się i  po paru latach ciężkiej pracy, wy
jeżdża do Warszawy, gdzie rozpoczyna dal- 
sze studja w Wyższej Szkole Handlowej, 
którą chlubnie kończy.

W roku 1919 staje w szeregach pracowni
ków państwowych. Jako kierownik jednego 
x wydziałów „Puzaipu", przyczynia się wy
bitnie do wyekwipowania żołnierza polskie
go w roku 1920,

Po likwidacji „Puzapu”, pracuje przez pe
wien czas w Banku Ludowym, skąd przecho
dzi do nowotworzącego się Państwowego

Sama przez się propozycja so
wiecka ma znaczenie niewielkie. J e 
żeli „Pakt Kelloga", zakrojony na 
skalę światową, nie wywołał głęb
szego poruszenia umysłów i nawet 
po ratyfikacji nie posunie konkret
nie dzieła pokoju naprzód, to cóż do
piero mówić o małym „odcinku” 
i,Paktu Kelloga", jakim jest propo
zycja sowiecka? Nie trzeba wcale 
zgłębiać intencji sowieckich, by z ca
łym spokojem stwierdzić, że propo
zycja Moskwy nie kryje w sobie żad
nych niebezpieczeństw, czy ukrytych 
zasadzek. Poprostu dlatego, że pla- 
toniczne potępianie wojny, jako środ
ka rozstrzygania sporów między pań
stwami i zgoda na pokojowe za ła t
wianie zatargów nikomu nie może 
szkodzić- \

Jeżeli można mieć jakieś zastrze
żenia co do propozycji sowieckiej, to 
mogą one być tylko natury prawno- 
formalnej. Może powstać pytanie, 
czy niema sprzeczności między przy
jęciem propozycji sowieckiej, a zo
bowiązaniem wobec „Paktu Kello- 
ga“, który  ma wejść w  życie dopiero 
po ratyfikacji przez 14 państw. Ale 
sam „Pakt” rozstrzyga tę  wątpli
wość, przewiduje bowiem zawieranie 
„protokułów” między państwami, go- 
dzącemi się na przystąpienie do „Pa
ktu". Taki właśnie „protokuł" za
w iera nota sowiecka- 

Dalsze zastrzeżenie budziłby fakt 
pominięcia Rumunji przez notę so
wiecką. Ale oto ostatnie depesze 
donoszą, że Rumun,ja również o trzy
mała z Moskwy taką  samą propozy
cję co i Polska. Ale gdyby nawet 
wiadomość ta  nie była prawdziwa, to 
i w tedy nie byłoby sprzeczności for
malnej między sojuszem polsko - ru 
muńskim, a układem  polsko - so
wieckim, gdyż układ ten nakazuje u- 
nikanie wojny w zatargach bezpo
średnich obu państw, nic natom iast 
nie mówi, żeby Polsce nie wolno by
ło przyjść z pomocą stronie trzeciej 
w razie jej wojny z Rosją.

* *
*

(r )  Na czwartkowym posiedzeniu Rada 
Miejska, oprócz spraw, o  których pisaliśmy 
we wczorajszym numerze, rozważyła szereg 
budżetów poszczególnych wydziałów,

Biuro Dochodzeń Dyscyplinarnych.
Referował budżet tego biura tow. H, Raa

be, proponując przyjęcie preliminarza z uzu
pełnieniem wydatków* personalnych o 10% 
na wynagrodzeni© za pracę w godzinach nad
liczbowych.

Ponadto tow. Raabe podnosi ważną sprawę 
objęcia uprawnieniami Biura Dochodzeń 
Dysc. również pracowników przedsiębiorstw  
miejskich; do tej pory pracownicy ci oddani 
byli zupełnej samowoli p.p. dyrpktorów, na 
czem szczególniej cierpieli robotnicy.

Rada Miejska również uchwaliła drugi 
wniosek tow. Raabego, w zyw ający Magistrat 
do przedłożenia zmian w Regulaminie Biura 
Dochodów Dysc., umożliwiający oskarżonym  
apelacje od wyroku.

Budżet Biura Dochodzeń Dyscyplinarnych 
uchwalono w  wydatkach w wysokości 48.225 
złotych.

Budżet ogrodu zoologicznego.
Budżet ogrodu zoologicznego referował 

r. Giliński.

Tow. Raabe poddał ostrej krytyce gospo
darkę ogrodu zoologicznego, W sprawozda
niu budżetowem nie wspomniano o tern, że 
podwaliny pod ogród zoologiczny Warszawy 
położyło Tow. Pedagogiczne, Statut ogrodu 
zoologicznego uchwaliła komisja specjalna 
poprzedniej Rady. Na czele ogrodu stoi, nie
wiadomo dlaczego, p. Kalitowicz, inspektor 
podatkowy. Rada opiekuńcza, złożona ze 
znawców, zebrała się dotąd tylko raz jeden. 
Eksperyment z Luna Parkiem w ogrodzie 
zoologicznym był zupełnie nieszczęśliwy. 
W dostawie zwierząt posługiwał się Magi
strat niejakim panem Rhode, o którym pra
sa pisała, jako o  dość niejasnej figurze.

„Głos Prawdy" zaanektował przed 
kilkoma dniami wice-prezydenta m. st. 
Warszawy p. W. Boguckiego na rzec z  
klubu radnych „sanacji".

Jak nas zapewniają, ani sam p. Bo
gucki, ani prezes Koła radnych B, B, 
Kościałkowski nic o tym nie wiedzą.

Na każ dem zajmowanem stanowisku zdo
bywał sobie szacunek i uznanie oraz serdecz
na przyjaźń kolegów, a przedwczesny zgon

Propozycja sowiecka ma większe 
znaczenie, jako symptomat i jako 
dalsze możliwości, jakie w sobie kry
je. Nota sowiecka jest bezwzględnie 
aktem zręcznym. Sowiety są w osta
tnich czasach tak  odosobnione w po
lityce międzynarodowej, że każda i- 
nicjatywa z ich strony — zwłaszcza 
w sprawie tak  ważnej jak pokój — 
przypomina światu o ich istnieniu i 
apeluje do liczenia się z n iem i

Nie bez znaczenia jest też efekt ta 
kich wystąpień sowieckich na opinję 
ludności rosyjskiej, wobec której za
równo powodzenie akcji sowieckich 
na terenie międzynarodowym, jak też 
klęski jednakowo umiejętnie wyzy
skać można na korzyść polityki so
wieckiej.

Nie wdając się w pobudki, jakiemi 
kierowały się Sowiety w  swem wy
stąpieniu, w arto zastanowić się przez 
chwilę, jakie mogą być skutki przy
jęcia propozycji sowieckiej.

Otóż gdyby istotnie Polska, R u
mun ja i państw a bałtyckie podpisały 
„sowiecki" „Pakt Kelloga", ułatwio- 
noby w ten sposób pakt nieagresji w 
duchu życzeń polskich, by pakt ten 
obejmował wszystkie wymienione 
państwa. Nota Litwinowa stwierdza, 
że przyjęcie jego propozycji nie ozna
cza porzucenia myśli o pakcie o nie
agresji. Wydaje się więc, że Sowie-) 
ty  same uznają możliwość zawarcia 
„paktu o nieagresji" w  myśl in tere
sów Polski, Rumunji i państw  bał
tyckich. I bardzo być może, że So
wiety same traktują swoją propozy
cję, jako etap „do paktu  nieagre
sji", bo trudno 'przypuszczać, by mia
ły na względzie tylko moment pro
pagandowy i reklamowy, jak wm a
wia część prasy warszawskiej. Sy
tuacja zewnętrzna i wewnętrzna Ro
sji jest zbyt poważna, by Sowiety 
mogły sobie pozwolić wyłącznie na 
zabawę dyplomatyczną. Figle i b ła
zeństwa przekazują one przeważnie 
„Kominternowi".

Mówimy tu, oczywiście, tylko o 
możliwości, nie przesądzając w  ni-

Tow, Raabe domaga się, by Rada opiekuń. 
cxa ogrodu zoologicznego zbierała się jak- 
naj częściej.

Budżet ogrodu zoologicznego przyjęto w 
wysokości 522,607 zł. w wydatkach i docho
dach.

MUZEUM NARODOWE.
Budżet Muzeum Narodowego przyjęto bez 

dyskusji w wydatkach w sumie 414.495 z!., 
w dochodach w wysokości 5.586 złotych.

Wydział statystyczny, wydział prawny.
Również bez dyskusji przyjęto budżety 

Wydziału etatystycznego i Wydziału praw
nego.

BUDŻET LOMBARDU MIEJSKIEGO.
Przy rozważaniu tego budżetu tow. Hau pa 

postawił wniosek, by obniżyć procenty od 
stawek pożyczkowych: od 1—30 zł. na %% 
i od 30— 100 zł. na 1% , Wniosek ten upadł.

Przyjęto natomiast wniosek tow. Haupy, 
by utworzyć II oddział lombardu miejskiego. 
Budżet lombardu przyjęto;.

13 PENSJA DLA ROBOTNIKÓW 
PIEKARNI.

Przy rozważaniu budżetu piekarni miej
skiej PRZYJĘTO WNIOSEK TOW. HART- 
LEBA O WYPŁATĘ 13 PENSJI DLA RO
BOTNIKÓW PIEKARNI MIEJSKIEJ. TOW. 
HARTLEB udowodnił, iż Magistrat fałszy
wie obliczył kwotę przypadającą na 13 pensję 
dla urzędników o... 6,000 zł,, nie wstawił na
tomiast do preliminarza 13 pensji dla robot
ników.

Budżet piekarni przyjęto w  wysokości 
12,064,113 zł.

Wreszcie przyjęto w II czytaniu, kwalifi
kowaną większością wniosek Magistratu w  
sprawie zaciągnięcia pożyczki w  wysokości 
1,650,000 zł. na umożliwienie przyłączenia 
nieruchomości do miejskiej sieci wodocią
gów.

Ludzie dobrze poinformowani twierdzą, 
że chodzi tu o jakieś „posunięcie tak
tyczne” pos. Jaworowskiego. Najpro
ściej byłoby — sądzimy, — gdyby p. Bo
gucki wyjaśnił publicznie i ostatecznie, 
czy reprezentuje w prezydjum miasta 
Klub B. B., czy też nie.

sercach tych ludzi, którzy mieli możność 
poznania Go. W PPS czynny udział brał tow, 
Uchański w latach 1919 i  1920. ✓

Cześć Jego pamięci!

czem, czy  nawet „możliwość" taka 
nastąpi. Zależy to nie tylko ocj po
myślnego zakończenia akcji w spra
wie propozycji sowieckiej, ale też od 
dobrej woli stron do dalszego roz
winięcia stosunków pokojowych.

*

„Pakt Kelloga" — jak stw ierdzi
liśmy — jest dokumentem czysto pla- 
tonicznym i nie daje żadnych isto t
nych gwarancyj pokojowych. Po
twierdziły to zresztą wypadki, jakie 
nastąpiły bezpośrednio po podpisa
niu „Paktu" w  Paryżu. Największe 
^potęgi" m ilitarne zapowiedziały 
wzmożenie zbrojeń, a Mussolini po
prostu zakpił sobie z papierowych 
„świstków pokoju".

Nic tedy dziwnego, że dla Sowie
tów otw iera się tu wymarzony teren 
dla propagandy „rozbrojeniowej". 
Błahość praktyczna „Paktu Kelloga" 
dla spraw y pokoju otw iera Sowietom 
szerokie pole do ofensywy „rozbro
jeniowej", k tó rą  wszczęły już w Ko
misji Rozbrojeniowej Ligi Narodów, 
a dalszy ciąg nastąpi z chwilą wzno
wienia prac przez „Rozbrojeniową 
Komisję Przygotowawczą" w poło
wie kwietnia r. b. Prace tej Komisji 
utknęły na martwym punkcie i tru 
dno przewidzieć, czy nastąpi jakiś 
zwrot ku lepszemu przed wyborami 
andielskiemi.

Niema żadnego sensu piętnować 
demagogję sowiecką, Wyrażającą się 
w żądaniu całkowitego i natychm ia
stowego „rozbrojenia" wszystkich 
państw, lub znacznej redukcji zbrojeń 
proporcjonalnie do potrzeb poszcze
gólnych państw  — skoro spraw a roz
brojenia naw et teoretycznie (w re 
zolucjach, wnioskach i t. d.) nie po
stępuje ani o krok naprzód. Taki 
stan rzeczy musi sp rzyać  demagogji. 
a jedynem na nią lekarstw em  jest 
podjęcie dzieła rozbrojenia z całą po
wagą i sumiennością, z jaką ono po
winno być traktowane.

Ale tu tylko Socjalizm dokona wy
łomu. I tylko Socjalizm tchnie du
cha w martwą formułę „Paktu Kel
loga". J. M. B.

ZATARG
PREZYDENTA W ARSZAW Y 

Z KOMISJĄ REW IZYJNĄ
P. Prezydent Słomiński nie chce rze

czoznawców Komisji Rewizyjnej R. M. 
dopuścić do biur Magistratu.

Komisja Rewizyjna na swoim posie
dzeniu uchwaliła „w myśl § VIII Regu
laminu Komisji, przyjętego przez R. M„ 
dnia 22.X I.1927” przyjąć wniosek prze
wodniczącego Komisji p. Everta o zba
daniu czterech działów gospodarstwa m. 
Warszawy, a mianowicie:

Wydziału Finansowo - Podatkowego, 
w którym rządzą endecy, Wydziału Szpi
talnictwa i Opieki Społecznej, w któ
rym rządzą chadecy, w „Miejskich Za
kładach Zaopatrywania” w których rzą
dzi p. Baryka, p. Zieliński oraz wice
prezydent m. p. Szpotański, wreszcie też 
„Teatry Miejskie", będące najbardziej 
deficytowym przedsiębiorstwem miej
skim w Warszawie-

Komisja Rewizyjna na podstawie 
wspomnianego regulaminu ma prawo 
powoływać rzeczoznawców i w budżet 
za r, 1927-28 dodatkowo postawiona zo
stała kwota potrzebna na „cele doko
nywania rewizji gospodarki miejskiej" 
w kwocie 75.000 zł.

Gdy na swem posiedzeniu Komisja 
Rewizyjna uchwaliła jednogłośnie wnio
sek swego prezesa senatora p. Everta, 
przedstawiciel prezydjum Magistratu p. 
Szpotański zapowiedział, że na osoby 
rzeczoznawców mą zgodzić się p. Pre
zydent Słomiński.

Przeciw temu zaprotestowała zgod
nie cała Komisja, wychodząc z słuszne
go założenia, że rzeczoznawcy, mający 
lustrować gospodarkę miejską, za któ
rą odpowiedzialny jest p. Słomiński nie 
mogą być zależni od tegoż właśnie p. 
prezydenta.

W nieobecności p. Słomińskiego zo
stał „ponoś" wydany okólnik, który za
wiadamia naczelników wydziałów i dy
rektorów przedsiębiorstw miejskich, „że 
nie mogą dopuszczać rzeczoznawców 
Komisji Rewizyjnej do badania ksiąg i 
przeprowadzania rewizji działalności 
wydziałów i przedsiębiorstw".

Tak pisze „Epoka", organ, jeżeli nie 
Rządu, to w każdym razie do Rządu 
zbliżony.

Zaczekamy z tą całą sprawą do po
wrotu p. Słomińskiego, bo trudno nam 
uwierzyć, by rzeczywiście człowiek od
powiedzialny za całość gospodarki miej
skiej wpadł na pomysł sprzeciwiania się 
osobom, które powoła p. senator Evert, 
obdarzony przez Radę Miejską godno
ścią prezesa Komisji Rewizyjnej Rady 
Miejskiej.

Przypominamy, komu należy, że art. 
21 w punkcie 15 postanawia, Se do kom
petencji rady miejskiej należą i decyzji 
jej podlega:

-V „Kontrola nad czynnościami całego

PRZEGLĄD PRASY
Nota sowiecka.

Po otrzymaniu tekstu noty sowieckiej 
prasa polska obszerniej omawia jej zna
czenie.

Rzecz znamienna, że pisma sanacyjne 
zachowują się najodpornięj wobec pro
pozycji sowieckiej.

„Czas" krakowski widzi w niej śro
dek propagandowy dla komunizmu świa
towego, radzi Rządowi polskiemu ostro
żność wobec noty, wyraża życzenie, by 
stosunki polsko - sowieckie ugruntować 
na trwalszych gwaranqach, niż propo
zycja Litwinowa.

„Kurjer Poranny" twierdzi, że nota 
jest wyrazem walki „prestiżowej" so
wietów wobec Stanów Zjednoczonych, 
że ma na celu imponować „proletarja- 
towi świata", że sowietom chodzi o 
„komplikację" sprawy litewskiej, o czem 
świadczyłaby oddzielna nota wystoso
wana do Litwy. Woldemaras podpisze 
protokuł z Moskwą, który na razie nie 
będzie wcale zobowiązywał Litwy wo
bec Polski.

„Kurjer Czerwony" wymyśla sowie
tom od „wschodniej przebiegłości", po
łączonej z prymitywną naiwnością" i w 
bardzo naiwny sposób... strzela z armat 
do wróbli.

Spokojniej ocenia notę „Polska Zbroj
na", zaznaczając, że póki obok Rządu 
sowieckiego istnieje drugi rząd Komin- 
ternu, traktaty sowieckie nie mogą być 
uważane za wiążące.

„A. B. C." nie widzi powodu do od
rzucenia propozycji sowieckiej, pokój jest 
sowietom obecnie bardzo potrzebny, i 
przez dłuższy jeszcze czas tak będzie. 
Nie przywiązuje wielkiej wagi do podpi
sów sowieckich, ale jeszcze jedna pró
ba nie zaszkodzi.

„Gazeta Warszawska" traktuje pro
pozycję sowiecką jako czczą formal
ność, która nie zmieni stanu rzeczy, ist
niejącego w stosunkach polsko - so
wieckich. Zmiana mogłaby nastąpić tyl
ko po usunięciu tych wszystkich punk
tów tarcia, które utrudniają normalno 
współżycie polsko - sowieckie.

„Nasz Przegląd" natomiast przypisu
je nocie większe znaczenie i — naszem 
zdaniem — słusznie. Wykazuje on m. 
in., że sojusz polsko - rumuński nie sta
nowi przeszkody do propozycji sowiec
kiej, że Polska mogłaby odegrać wybit
ną rolę w dziele zbliżenia sowiecko- 
rumuńskiego, że otwierają się możliwo
ści utrwalenia atmosfery pokojowej na 
Wschodzie europę>kim, że samodzielna 
taktyka Polski w sprawie „protokułu" 
może w niemałej mierze rozstrzygnąć 
o jej mocarstwowem stanowisku na te
renie międzynarodowym. B.

REORGANIZACJA
KOMUNIKACJI POW IETRZNEJ 

W  POLSCE
Z dn. 1 b, m. rozpoczęło działalność powo

łane do życia przez Min. Komunikacji Pań
stwowo - Samorządowe Towarzystwo Komu
nikacji Powietrznej p. n. „Linje Lotnicze LOT 
Sp. z o, o. „L. L. LOT" objęły eksploatację 
linij powietrznych, obsługiwanych dotychczas 
przez Towarzystwo „Aerolot" i „Aero“, uru
chamiając równocześnie szereg nowych linij, 
łączących centra przemysłowe . ze stolicą, 
Gdańskiem ł z Powszechną Wystawą Krajo
wą.

Od stycznia 1929 r, obsługiwane są nastę- 
pująoe szlaki regularnej komunikacji po
wietrznej dla przewozu pasażerów, poczty I 
towarów: Warszawa — Katowice, Warsza
wa — Lwów, W arszawa — Poznań, W arsza
wa—Gdańsk, Poznań— Warszawa — Gdańsk, 
Katowice — Kraków, Katowice — Brno, 
Brno—Wiedeń.

Sprzęt lotniczy, użyty do eksploatacji, skła
da się z płatowców 6-cio osobowych typu 
Junkersa, które zakupione zostały od Tow. 
„Aerolot”, oraz z 10-cio osobowych typu 
Fokkera.

Informacji o rozkładzie lotów i taryfach 
towarowych udzielają biura Towarzystwa) 
w Warszawie — uL Marszałkowska 138, tel, 
5-71, 5-72, 5-73 i port lotniczy przy uli. To
polowej, teL 8-50, 8-60; w  Katowicach — 
port lotniczy, tel. 145; w Krakowie—Szpi
talna 32, tel. 32-22, port lotniczy, tel. 25-45; 
we Lwowie— Jagiellońska 20, tel. 45-71, port 
lotniczy, tel. 29-36; w Poznaniu — „Orbis”, 
plac Wolności 9, teL 52-18; w  Gdańsku — 
Daunzig .  Langfuhr, teL 415-31; w Brnie —  
Leteotvi, teł. 42-66; w Wiedniu  —  Wien I, 
Thegetthofstr. 7, Mezzanim. tel. R. 21-0-84, 
lotnisko Aspern, tel. 48-5-60.

zarządu miejskiego i sprawdzanie jego 
rachunków".

Art. 22 postanawia, że Rada Miejska 
„ostateczne decydowanie spraw'1, pod
legających jej kompetencji powierza ko
misjom, wybranym z jej łona.

Zatarg „kompetencyjny” między pre
zydjum magistratu, a Komisją Rewizyj
ną Rady Miejskiej może się łatwo stać 
przedmiotem zainteresowania wybor
ców, którzy na pewno nie są tego zda
nia, że osoby rzeczoznawców Komisji 
Rewizyjnej Rady Miejskiej mają podle
gać zatwierdzeniu kliki obecnie w Ma
gistracie rządzącej, p. Słomiński bowiem 
jest już obecnie ni czem innem, tylko 
manekinem w ręku tei kliki.

Monopolu Spirytusowego, gdzie obejmuje | Jego pozostawia serdeczny żal i  smutek 
stanowisko kierownika Wydziału Gospodar
czego. S

SAMORZĄD STOLICY
Z CZWARTKOWEGO POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ

CZY P. WICE-P REZYDENTOWI BOGUCKIEMU 
STAŁA SIĘ KRZYWDA?
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TELEGRAMY
KRYZYS RZĄDOWY W JUGOSŁAWJI
SPRZECZKĘ OPINJE PRZYWÓDCÓW STRONNICTW

Wiedeń, 4 stycznia. (PAT). Wedle do
niesień z Białogrodu dziś przybyli tu 
przywódcy koalicji chłopsko - demokra
tycznej: dr. Macek i Prybicewicz. Po 
audjencji u króla dr. Macek odmówił 
dziennikarzom udzielenia jakichkolwiek 
informacji. Następnie przyjął król przy
wódcę partji demokratycznej Lube Da- 
widowicza i drugiego przywódcę koali
cji chłopsko - demokratycznej Pribice-
wicza.

Dzienniki donoszą, że prezes stronni
ctwa radykalnego Stanojevic oświadczył 
królowi na posłuchaniu, iż parlament o- 
becny nie jest zdolny do rozwiązania 
zagadnień wewnętrzno - politycznych, 
natomiast przywódca radykalnej frakcji 
parlamentarnej Wukicewicz miał wyra
zić się, że rozwiązanie parlamentu nie 
jest jeszcze aktualne, gdyż przedtem mu
si być utwor;|iny rząd, któryby załat
wił w parlamencie budżet za rok 1929,

CHł.OPI CHORWACCY DOMAGAJĄ SIĘ DECENTRALIZACJI
RZĄDÓW

Białogród, 4 stycznia. (PAT.). Król 
pjzyjął kolejno przywódcę chorwac
kiego stronnictwa chłopskiego Macka 
i demokratę Dawidowicza. Macek 
oświadczył, że jedynem wyjściem z

sytuacji jest utworzenie z poszcze
gólnych dzielnic, mających swe włas. 
ne tradycje historyczne i kulturalne— 
samodzielnych jednostek, posiadają
cych swój rząd i parlament.

ZABIEGI AUSTRJACKIEGO PREMJERA 
0  UTRZYMANIE REAKCYJNEJ KOALICJI

RZĄDOWEJ
U S T Ę P ST W A  OBSZARNIKÓW, KTÓRYCH SKUTKIEM BĘDZIE

DROŻYZNA
Wiedeń, 4 stycznia. (A. W.). Komuni

kat urzędowy o wczorajszej konferencji 
kanclerza Seipla z agrarjuszami budzi 
silne zaniepokojenie w szerokich kołach 
konsumentów, którzy obawiają się dro
żyzny. Zaniepokojeniu temu dają dziś 
także wyraz niektóre pisma. „Arbeiter 
Zeitung" zwraca uwagę, że komunikat 
donosi tylko o projekcie utworzenia or
ganizacji dla zbytu i o zarządzeniach, 
dotyczących obsyłania targów, nie 
wspomina jednak o tem, że członkowie 
Landbundu zażądali od zarządu, aby za
stosował bardzo ostre przepisy wetery- 
naryjno - policyjne. Dzięki temu spa
dłby ogromnie dowóz świń. Wobec tego

socjaliści będą się domagali dokładnych 
wyjaśnień co do treści porozumienia rzą
du z agrarjuszami. „Die Stunde" dono
si, że kanclerz przyrzekł agrarjuszom u- 
dzielić stanowczej odpowiedzi na ich żą
dania co do skontyngentowania dowo
zu świń z Polski dopiero 9 lub 10 sty
cznia, po dokładnem zbadaniu tej spra
wy przez radę ministrów. ,,Die Stunde" 
twierdzi, że prawdopodobnie zostanie 
uchwalone skontyngentowanie w wyso
kości dowozu z roku 1927. Także ,,A- 
bend" bardzo ostro krytykuje rząd i za
rzuca kanclerzowi, że chcąc się pozbyć 
trudności politycznych w łonie koalicji 
rząd naraża ludność na klęskę drożyzny.

DYSKUSJA NAD PAKTEM KELLOGA W SENACIE 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH

Waszyngton, 4 stycznia. (PAT.). W 
Czasie wczorajszej dyskusji w Sena
cie nad paktem Kellogg a jeden z se
natorów oświadczył, iż gdyby w epo
ce wojny amerykańsko - hiszpańskiej 
istniał już pakt w rodzaju paktu Kel- 
,'logga, to wojna ta byłaby też uspra
wiedliwiona, gdyż została ona narzu

cona Stanom Zjednoczonym przez 
następujące po sobie jeden po drugim 
wrogie akty ze strony Hiszpanji. W 
czasie dyskusji senator Borah wyraził 
zdanie, iż pakt Kellogga nie zmniej
szy natychmiast potrzeby wybudowa
nia nowych krążowników, koniecz
nych dla kraju.

ZATARG BOLIWJI Z PARAGWAJEM
UMOWA 0  P 0 K 0 J 0 W E M  ZAŁATWIENIU

Londyn, 4 stycznia. (PAT.). Boli
wijski i paragwajski delegaci na kon
ferencję pan-amerykańską w Wa
szyngtonie podpisali protokuł, doty

czący polubownego załatwienia spo
ru, istniejącego pomiędzy obu pań
stwami.

NOWA OFIARA KRWI ROBOTNICZEJ 
PODCZAS PRACY

Wiedeń, 4 stycznia. (PAT,). Dziś w 
godzinach popołudniowych nastąpiła 
z nieznanej przyczyny w fabryce na
czyń emaljowanych Warchałowskie- 
go eksplozja zbiornika gazowego, 
4-ch robotników zostało ciężko ran
nych, 17 lekko. .Szkody wynoszą

50,000 sh. Na skutek eksplozji znisz. 
czone zostały wszystkie szyby, jako- 
też zawaliło się kilka ścian. Straż 
pożarna oraz stacja ratunkowa pra
cują obecnie celem wydobycia ran
nych.

ZAPOWIEDŹ OGŁOSZENIA ROSYJSKICH 
DOKUMENTÓW 0  WOJNIE ŚWIATOWEJ

Moskwa, 4 stycznia. (PAT), Ja1* do
nosi Tass, prof. fN^ksanów oświadczył 
na odbytej niedawno w Moskwie konfe
rencji historyków - marksistów ZSRR., 
iż centralny departament archiwów pań
stwowych zamierza wystąpić z wnios» 
kiem r. b. do ogłoszenia serji dokumen
tów dyplomatycznych, dotyczących woj
ny światowej. W kpńcu r. b. ukażą się 
dwa pierwsze tomy tych materjałów. 
Departament archiwów państwowych o- 
głosi pozatem całą serję materjałów, do
tyczących hiistorji rewolucji rosyjskiej, 
a m. in. zbiór dokumentów o konstytu
ancie i zbiór materjałów komisji śled
czej do spraw ministrów rządu Kołcza-

ka. W przygotowaniu są również pa
miętniki gen. Kuropatkina i Połowcewa, 
znanego polityka, należącego do prawe
go skrzydła Dumy. Prof. Maksanow za
znaczył, iż uczeni zagraniczni wykazują 
znaczne zainteresowanie dla badań ma
terjałów archiwów sowieckich, w szcze
gólności kilku historyków skandynaw
skich zaproponowało wspólne opraco
wanie niektórych materjałów archiwal
nych. Z departamentem archiwów pań
stwa pruskiego zawarto układ, dotyczą
cy prowizorycznej wymiany materjałów 
i fotografji odpisów niektórych doku
mentów.

M CM

POLSKA KOLONIZACJA 
W PERU

(PRESS). Rada Banku Gosp. Kraj. uchwa
liła wyasygnować kwotę 150 tys. dolarów na 

Zapoczątkowanie polskiej kolonizacji rolnej 
w Peru, na terenach koncesji nad rzeką 
Ucayali, (przyznanej p. Warchałowskiemu, a 
nabytej przez Bank.

Teren wynosi 500 tys. ha lasu dziewiczego. 
W myśl umowy z Rządem peruwiańskim, 
należy osadzić w pierwszym roku 150 rodzin. 
Plan kolonizacyjny przewiduje, że po osie
dleniu na terenie koncesji tysiąca rodzin, z

Wiadomości z CAŁEGO KRAJU
BIAŁOWIEŻA

WYZYSK ROBOTNIKÓW W  TERPENTYNIARNI
W powiecie naszym firmy, w miarę 

wzrastania znaczenia i liczebności Zw. 
Zaw., zaczynają się liczyć z siłą organi
zacyjną robotników.

Istnieje jedynie w Białowieży terpen-, 
tyniarnia firmy „Terebenten", która kpi 
sobie z ustawodawstwa robotniczego, z 
inspekcji pracy i z prawa wogóle, no, i 
naturalnie — w sposób wprost nieby
wały wyzyskuje robotników, płacąc im 
grosze za ciężką kilkunastogodzinną 
pracę.

Związek Zawodowy nie mógł do nie
dawnego czasu ogarnąć robotników ter- 
pentyniarni (t. zw. smolarnie) zarówno 
w Białowieży, jak i w Hajnówce (tej sa
mej firmy), gdyż z każdego robotnika, 
który wstąpił do Związku wyrzucano z 
pracy.

Teraz to jednak udało się przełamać i 
robotnicy z terpentyniarni w Białowieży 
garną się do Związku.

Praktyki firmy wobec robotników są 
wprost skandaliczne.^

Po 3, a nawet 6 latach pracy pracow
nicy nie dostają urlopów. Firma urządza 
się w ten sposób, że — aby nie dawać 
robotnikom urlopów — usuwa ich po

10 miesiącach z pracy, a po upływie 
paru tygodni znowu przyjmuje na kilka 
miesięcy. W ten sposób obchodzi się 
prawo o urlopach.

Wypłaty robotnikom uskutecznia się 
co parę miesięcy, tak, że długie tygod
nie muszą głodować. t

Również oblicza się niesprawiedliwie 
wykonaną pracę. Robotnik wytnie np. 
16 metrów karpiny, a płaci mu się za 
14 metrów.

Zatrzymuje się także bezprawnie na
leżne robotnikom pieniądze pod różnemi 
pretekstami. Nie otrzymują ona zupeł
nie do podpisu list płacy, tak, że nie 
wiedzą, ile się im nalęży pieniędzy, za 
co im potrącają itp.

Książki obrachunkowe robotników 
znajdują się w firmie, a nie u nich.

Kierownik terpentyniarni traktuje 
personel, jak dawniej traktowano chło
pów pańszczyźnianych. Wymyśla pra
cownikom grubijańsko, wyrzuca za 
drzwi i t. p.

Niedługo jednak skończą się te rządy. 
Nie wątpimy, że wejrzy w to Inspekcja 
Pracy i nie pozwoli na dalsze bezpra
wia i wyzysk.

TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA PRZY PRACY

których każda otrzymuje bezpłatnie po 30 
ha gruntu wraz z narzędziami, staje się Bank 
Gospodarstwa Krajowego właścicielem całe
go terenu koncesyjnego.

B. G. K. będzie administrować w Peru ma
jątkiem, względnie dochodami z eksportu 
kawy i bawełny.

Uchwała Rady Banku o wyasygnowanie 
150 tys, dolarów na początkowe wydatki wy
maga zatwierdzenia ze strony ministra Skar
bu.

Niezależnie od tej koncesji, udzielił Rząd 
peruwiański lwowskiemu Syndykatowi Rolni
czemu koncesji na 1 miljon ha. Towarzystwo 
to ma, prowadzić kolonizację na własną rękę.

Dnia 1 stycznia zdarzył się na tarta
ku „Stoczek11 wstrząsający wypadek. 
Dwie robotnice udały się po trociny, by 
przynieść je na opał do elektrowni. Tro
ciny leżą na podwórzu, tworząc w ysoki 
kilkumetrową stertę. W trakcie brania 
trocin, sterta się obsunęła, przysypując 
obie robotnice. Jedna z nich, stojąca 
dalej zdołała się wygrzebać z pod tro
cin i pobiegła po pomoc dla drugiej, 
bardziej przysypanej. Nadbiegli robot
nicy i po kilkunastu minutach wydobyli 
zasypaną, która nie dawała znaków ży
cia.

Rozpoczęło się blisko godzinne po
szukiwanie doktorów, lub felczerów. Nie 
było ich w Kasie Chorych — nie było 
w domu. Wreszcie sprowadzono pry
watnego lekarza, który przybył jednak 
zapóźno i stwierdził już tylko śmierć.

Wieść o śmierci robotnicy rozeszła 
się lotem błyskawicy, wywołując wstrzą

sające wrażenie. Policja z polecenia 
prokuratora wszczęła dochodzenie. Zda
je się nie ulegać wątpliwości, że śmierć 
nastąpiła naskutek braku nadzoru ze 
strony firmy „Century”. Robotnicom 
polecano brać trociny z dołu, bv były 
suche, tak, że wytworzył się w stercie 
trocin duży tunel. Trociny, leżące ponad 
tunelem, trzymały się, zamarznięte. W 
dn. 1 stycznia ociepliło się, a wówczas 
trociny — rozluźnione przy pierwszem 
poruszeniu — zawaliły się.

Zmarła pozostawiła dwoje dzieci. Fir
ma „Century” musi się niemi zaopieko
wać, gdyż przez brak nadzoru nad bez
pieczeństwem robotników, oraz przez 
wydawanie poleceń, by trociny brano z 
dołu, bez usuwania górnych warstw — 
spowodowała ten tragiczny wypadek, 
dzięki któremu dzieci pozostały bez 
matki i środków do życia.

PROTEST PRZECIWKO EKSPORTOW I NIEOBROBIONEGO
DRZEWA

Na walnem zgromadzeniu robotników
Drzewnych i członków Polskiej Partji 
Socjalistycznej w Białowieży, jednogłoś
nie uchwalono rezolucję, protestującą 
kategorycznie przeciwko wysyłaniu 
przez firmę „Century” zagranicę drzewa 
w stanie okrągłym.

Dotychczasowy rozwój do niedawno 
powstałych i rozbudowujących się ose- 
dli w Białowieży zawdzięcza! swe po
wstanie jedynie tartakom w Gródku i 
Stoczku. Wywóz materjałów zagranicę,

w ilości przekraczającej dwie trzecie o- 
gólnej ilości kloców, grozi csłkowitem 
wyludnieniem tych okolic.

Rezolucja zaznaeźb, że tartak w Gród
ku jest całkowicie wyremontowany, a 
pozostaje nadal nieczynny, gdyż zwie
ziony i przygotowany materjał ma być 
całkowicie, w stanie okrągłym, wysłany 
za granicę.

Pozbawienie licznych warstw pracu
jących jedynego wa:szta!:i egzystencji, 
możp wywołać daleko idące następstwa.

BIAŁYSTOK
96 ROBOTNIKÓW POZBAWIONYCH PRACY

P. A. T. donosi, ii  w Białymstoku sta
nęły, z powodu braku zamówień fabry
ka suknia i przędzalnia przy ul. Polnej

19, firmy „Złotołów”, oraz fabryka suk
na firmy „Moric” w Michałowie. Bez 
pracy pozostało 96 robotników.

ZABÓJSTW O NA TLE POLITYCZNEM
Ajencja Wschodnia donosi z Ciecha

nowca, że na wiecu, urządzonym przez 
stronnictwo Poalej Sjon lewica nastąpił 
wypadek zabójstwa.

W czasie trwania wiecu zjawiło się na 
sali kilku przeciwników politycznych 
tego stronnictwa i usiłowało zerwać

wiec* Wówczas jeden z gospodarzy wie
cu zadał zakłócającemu spokój Jegero- 
wi cios nożem w bok, raniąc go ciężko. 
Jegera przewieziono do Białegostoku, do 
szpitala Czerwonego Krzyża, gdzie 
wkrótce zmarł.

KRAKOW
ZASTRZELENIE 20 LETNIEJ DZIEWCZYNY

Do władz krokowskich nadeszła wia
domość, że w Nowy Rok, po południu 
w Wyciążu pod KraKowetu zastrzelona 
została z rewolweru córka b. posła i 
ministra w gabinecie Moraczewsidego, 
Wójcika. Tragedja rozigrała się na tle 
zawiedzionej miłości.

Sprawca zbrodni Stanisław Cekaj,

syn rolnika z Branic, po dokonanym czy
nie wybiegł z domu na podwórze i usi
łował również pozbawić się życia. 
Strzał jednak nie był śm ertelny.

Jak się dowiadujemy, Cekaja przewie
ziono na polecenie prokuratury do Kra
kowa i umieszczono w szpitalu wię
ziennym.

KRAKOW
ARESZTOWANIE PODEJRZA

NYCH 0  KOMUNIZM
„Głos Narodu” donosi, iż organy wydziału 

śledczego aresztowały członków miejscowej 
organizacji młodzieży komunistycznej; Sa- 
chera Majora, Flocha — studenta, Chaję De. 
borę —  magistra farmacji, Hannę Anisfeld— 
absolwentkę Państwowych Kursów Nauczy
cielskich i  Marję Lejnkram. Przy rewizji, 
przeprowadzanej u wymienionych osób, zna
leziono podobno szereg wydawnictw komu
nistycznych, m. in. broszurki i proklamacje 
agitacyjne, przeznaczone' specjalnie dla woj
ska.

PIŃSK
0  PRZEPROWADZENIE 

WYBORÓW  DO KAS CHORYCH
Robotnicy przemysłu drzewnego tar

taków: „J. Lubaszewski”, „Brodzki-Lu- 
baszewski", „Lewina”, „Żakiewicza”, 
„Pina” i innych uchwalili rezolucję, wy
rażają ą kategoryczny protest przeciw
ko stanowisku władiz w sprawie Ka? 
Chorych.

Rezolucja ta powiada, między in.: 
„Ustawa o ubezpieczeniu na wy. 

padek choroby wyraźnie postana
wia, w jakim czasie mają być prze
prowadzane wybory do Rady Kas 
Chorych. Na kresach wschodnich 
zorganizowano Kasy Chorych od lat 
czterech, jednak w dalszym ciągu 
istnieją rządy komisarskie. Komisa
rzy zmienia się dowolnie, nie we
dług życzeń i interesów ubezpieczo
nych, lecz zależnie od prądów poli
tycznych w Rządzie”,

Rezolucja domaga się przeprowadze
nia wyborów do Rad Kas Chorych na 
kresach wschodnich, w myśl obowiązu
jącej ustawy, oraz protestuje przeciwko 
działalności p, Marcelego Dietricha, sto
jącego na czele Okręgowego Związku 
Kas Chorych na kresach, który Kasy 
Chorych uważa za swój monopol i wal
czy z komisarzami, stającymi w obronie 
instytucji ł ubezpieczonych.

L W 0W
GŁODÓWKA UWIĘZIONYCH 

UKRAIŃCÓW
W więzieniu karnem w Brzeżamach 

rozpoczęło głodówkę 17 politycznych 
więźniów, przebywających tam pod zar 
rzutem zdrady stanu. Są to studenci o> 
raz byli ukraińscy siczowi strzelcy.

MYSŁOWICE
GŁODÓWKA UWIĘZIONYCH 

KOMUNISTÓW
Wczoraj rano w więzieniu mysłowic* 

kim osadzeni tam komuniści rozpoczęli 
awantury z powodu przeniesienia do ce
li karnej jednego z więźniów. Policja 
zlikwidowała zajście. Na znak protes
tu 15 komunistów rozpoczęło demon
stracyjną głodówkę, odmawiając przyj
mowania pożywienia.

ZGON ARTYSTY MALARZA
Dnia 3 b. m. zmarł w szpitalu garnizono

wym w Krakowie artysta malarz, Antoni Ko
zakiewicz. Kozakiewicz urodził się w r. 1841 
w Krakowie.

CYRK D Z I Ś  
8 wieczór.

Program i d. c. WALK. Walczą: 
1) Sztekker i Kohler, 2) Siki 
i Orłów, 3) dec. Stibor i Gar- 

kowienko, 4) dec. Pooshof 
i Ferestanoff.

WYNIKI WALK ZAPAŚNICZYCH 
W  CYRKU

We wczorajszych zapasach" Stibor z Po- 
shoofera w; lki nie rozegrali. Orłów po 2 min. 
pokonał Fricssego, Sztekker, po 20 mini., 
zwyciężył Mrnę, Keller w 27 min, położył 
Ferestanoffa.

Dziś walczą. Sztekker — Keller, Siki 
Orłów anaz dwie walki decydujące. Poshool 
—Ferestanoff i Gairkowiemko—Stibor.
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Zycie i praca robotniczej Warszawy
UCHWAŁA DZIELNICY ..NOW E BRÓDNO" P. P .  S.

Zebranie członków dzielnicy Nowe Bród
no w dniu 3 b. m. składa hołd tow. JASZ- 
KOWSKIEMU TEOFILOWI, który zginął 
od kuli mordercy za sprawę robotniczą, jak 
również najostrzej potępia metody stosowa
ne przez B. B. S.

Cześć bojownikowi sprawy robotniczej!

Byli pracownicy Związku Robotniczych 
Spółdzielni Spożywców z powodu tragioznej

śmierci światłej pamięci, serdecznego Kolegi 
naszego i dawnego Towarzysza Idei, Teofila 
Jaszkowskiego, składają wyrazy serdecznego 
współczucia Rodzinie Zmarłego, a jednocze
śnie piętnują haniebny czyn morderczy Kaj- 
dzińskiego i jego moralnych inspiratorów.

Frindt Karol, Jablczyński Mieezysław, Ra
kietek Klemens, Kamiński Antoni, Kenig 
Marjan, Krigier Alfred Dr,, Kruszyński Ma-

rjan, Kulesza Klemens, Librach Ludwik, Man* 
kiewicz Aleksander, Meduski Dobiesław, 
Mowicki Kazimierz, Nowicki Marjan, Przy- 
byliński Adam, Radecki Kazimierz, Słowi
kowski Tadeusz, Sochacka Jadwiga, Świę
cicka Janina, Urbańska Janina.

Zamiast kwiatów na trumnę wyżej wymie
nieni .składają zł. 52 na Robotniczy Wydział 
Wychowania Dziecka i Opieki nad Niem.
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2 ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
KOMUNIKAT.

Sekretariat Egzekutywy Warszawskiej 
Organizacji komunikuje, iż zamiana sta
rych legitymacyj na nowe odbywa się 
na wszystkich dzielnicach w godzinach 
wieczorowych. Towarzysze, którzy już 
złożyli legitymacje stare do wymiany, 
mogą odebrać nowe na swych dzielni' 
each w sekretariacie. Należy się śpie
szyć z odebraniem legitymacyj, aby każ
dy członek Partji mógł wziąć udział w 
wyborach do normalnych ciał partyj
nych na konierencjach dzielnicowych, 
bądź to na Konferencji Warszawskiej 
Okręgowej. Terminy konferencyj będą 
podane w najbliższych dniach. 
Sekretarjat Egzekutywy Warszawskiej 

Organizacji P. P. S.
Koło Elektrownia. Dnia 8 b. m., we wto

rek, o godz. 6 odbędzie się zebranie człon
ków Koła w lokalu C.K.W. przy ul. Wa
reckiej Nr. 7.

EGZEKUTYWA ORGANIZACJI WAR
SZAWSKIEJ. W środę, dnia 9 b. m., o godz. 
6 wiecz., w lokalu CKW. PPS., W arecka 7, 
odbędzie się posiedzenie Egzekutywy Orga- 

.nizaefi Warszawskiej P. P, S.

W  NIEDZIELĘ.

Koło P. P. S. Skody z Okęcia. 0  godz. 11 
rano, w lokalu Wydz. Kobiecego P. P. S., ul. 
Leszno 53, odbędzie się zebranie Koła.

KONFERENCJA DZIELNICY POCZTO
W EJ P. P. S. W środę, 9 b. m., o godz. 
6 wiecz., w lokalu przy ul. Wareckiej Nr. 7, 
odbędzie się walne zgromadzenie członków 
Dzielnicy Pocztowej.

Na porządku dziennymi 1) wybory stałych 
władz Dzielnicy na miejsce ustępujących 
tymczasowych; 2) wybory delegatów na 
Konferencję Okręgową, na której między in- 
nemi odbędą się wybory OKR-u.

Towarzysze stawcie się wszyscy. Wejście 
na salę tylko za legitymacjami partyjnemi.

Na pól godziny przed walnem zgromadze
niem odbędzie się posiedzenie dotychczaso
wego Komitetu.

ZEBRANIE KOŁA PPS. AUTOMO- 
BILISTÓW.

W czoraj odbyte się bardzo  liczne z e 
b ran ie  K oła PPS. A utom obolistów , k tó 
rem u przew odn iczy ł tow . Jan Łuczak, 
se k re ta rz e m  w ybrano  tow . H eljodora 
śmfcińskiego.

R e fe ra t po lityczny  w ygłosił tow . ra d 
ny  Zawadzki. W  obszernej dyskusji za 
b ie ra li głos tow , Hartleb, Żbikow ski, 
Skwarek, W elcel, Łuczak, Dolniński.

U chw alono  diwie rezo lucje : Je d n ą  p ię 
tnu jącą  zbrodniczy  m ord polityczny, p o 
p e łn io n y  w  P io trk o w ie  pod w pływ em  a- 
g itacji rozbijackiej, ro zp ę tan e j p rzez  
k likę Jaw orow sk iego .

D ruga rezo lucja dom aga się p rzy w ró 
cen ia do p rac y  n iesłuszn ie i bezp raw n ie  
zw olnionych p racow ników  S tra ży  Og
niow ej.

Na zgrom adzeniu  om ów iono ca ły  sze
reg  sp raw  organizacyjnych i w ybrano  
Z arząd  K oła w  sk ładzie : tow . Łuczak 
Jan, W elcel Stanisław, Gałka Jan, 
Skwarek W acław, Samulski Jan, Ko
bry ń Stefan.

Z arząd  tym czasow y uk o n sty tu o w a ł się 
w yb iera jąc  p rzew odniczącym  tow . Łu
czaka i uchw alił rozw inąć ożyw ioną a k 
cję dla ob rony  in te resó w  zorgan izow a
nych szoferów .

RUCH KOBIECY.
Posiedzenie Egzekutywy Wydziału Kob. 

P. P. S. I Komisji Finansowej odbędzie się 
w sobotę, dn. 5 b. m., o godz. 6 wiecz. w lo
kalu przy ul. Leszno 53.

ROBOTNICZY KOMITET GWIAZDKI 
DLA DZIECI WARSZAWY.

Jutro odbędą się choinki z różnemi zaba
wami i niespodziankami w następujących 
punktach:

lj W arecka 7, II piętro, w lokalu Zw. Zaw, 
Prac. Inst. Uźyt. Publ., staraniem klubu ko
biecego „Start"; 2) Żórawia 49, w szkole 
Związku Pol. Naucz. Szkół Średnich; 3) Cho
cim® ka 23, w lokalu dzielnicy P. P. S.; 4) ul. 
Chłodna 29, w lokalu Warsz. Spółdż. Spo
żywców, staraniem Klubu Kobiet Pracują
cych; 5) Leszno 53, staraniefn Wydziału Ko
biecego; 6) Wolska 44, w Ognisku Oświato- 
wcm; 7) Mickiewicza 1, w Waraz. Spółdziel
ni Mieszkaniowej na Żoliborzu, staraniem 
„Szklanych Domów"; 8) Przemyska 18, w lo
kalu dzielnicy P, P. S. na Ochocie.

Nadto w niedzielę, 13 b. m., odbędzie się 
choinka dla 800 dzieci z Powiśla i Starówki 
w Ateneum, ul. Czerwonego Krzyża 20,

Ruch Kult.-Oświatowy
Baczność Młodzieży Metalowców) Przy 

Sekcji Młodzieży Metalowców, Leszno 53, 
zorganizowano Koło Mandolinistów. Zapisy 
przyjmuje się w środy od 7 — 9 i w niedzie
la od 12 — 2. Pierwszeństwo mają towarzy
sze, należący do Związku Robotników Prze
mysłu Metalowego w Polsce, którzy mogą u- 
ezęszczać na lekcje z własnemi instrumenta
mi Lekcji udziela specjalnie zaangażowany 
profesor muzyki.

RUCH ZAWODOWY
Baczność praktykanci i młodzieży meta

lowa! Dziś o godz. 6 wiecz., w lokalu Zw, 
Met., Leszno 53, odbędzie się Ogólne Zebra
nie praktykantów i młodzieży metalowej.

Na porządku dziennym sprawy b. ważne, 
i) Referat. 2) Sprawy organizacyjne.

Stawcie się licznie!

MŁODZIEŻ
OKRĘGOWA ORGAN. MŁODZIEŻY T.U.R.

WARSZAWA - PODMIEJSKA.

Zebrania organizacyjne odbędą sięi 

6 b. m.
Zakroczym — ref. tow. Brzozowski. W ło

chy — ref. tow. Czarnecki. Dębe Wielkie — 
ref. tow. Midak. Tłuszcz — ref, tow. Nowicki. 
Stanisławów — ref, tow. Czajkowski. Henry
ków — ref. tow. Siwek.

9 b. m.
Sochaczew — ref. tow. Michalski. Mińsk 

Mazowiecki — ref. tow. Brzozowski Nowy 
Dwór — ref. tow. Woltersdorf.

10 b. m. o godz. 6,30 w lokalu przy ul. Dłu
giej Nr. 191 posiedzenie Egzekutywy. Se- 
k rrtarjat Okręgowy czynny we wtorki i śro
dy od godz. 5 — 7 w lokalu Długa 19/1 p.

Warsz. Org. Młodz. T. U. R. Koło im. L. 
Waryńskiego. W poniedziałek, dn. 7 b. m., 
o godz. 7,30 wiecz,, w lokalu Koła przy ul. 
Długiej Nr. 19, odbędzie się ogólne zebranie 
członków Koła.

Z, N. M. S. Zebranie Sekcji Samokształ
ceniowej odbędzie się w niedzielę, 6 b. m., 
przy ul. Koszykowej 53 m. 35. Początek punk
tualnie o godz. 11,30 r. Temat referatu: „Za
sady socjalizmu naukowego".

Organizacja Młodz. T. U. R. i Dzielnica 
P. P. S. Powązki, przy ul. Dzielnej 95, urzą
dza w każdą niedzielę o godz. 4 popoł. sekcję 
samokształceniową. Jutro odbędzie się na 
temat „Religja a Socjalizm”. Wstęp wolny 
dla wszystkich.

BACZNOŚĆ! CZERWONE HARCERKI 
I HARCERZE!

W niedzielę, dnia 6 b. m., o godz. 15, w lo
kalu przy ul. Długiej Nr. 19, odbędzie się 
doroczna Wieczornica Harcerska, na którą 
zaprasza wszystkie Harcerki i Harcerzy Ra
da Hufca Warszawskiego.

Zebranie Rady Hufca Warszawskiego Czer
wonego Harcerstwa odbędzie się dziś o g. 
7 wiecz., w lokalu przy ul. Długiej Nr. 19.

BUDOWA HAL 
TARGOWYCH

Dział architektury wydziału technicznego 
Magistratu ukończył opracowanie planu bu
dowy wielkich hal targowych, które wycho
dzić będą na Wolską f Leszno. Jedna hala 
będzie przeznaczona do handlu artykułami 
sipożywczemi druga galamteryjnemi. Spożyw
cza zaopatrzona będzie w odpowiednie chło
dnie, piwnice i różne urządzenia nowoczes
ne. Budowa hal będzie rozpoczęta na wio
snę i potrwa najmniej rok. Na zapoczątko
wanie robót przewidziany jest kredyt z po
życzki amerykańskiej.

ZW IĄZEK PRA C O W N IK Ó W  KOM U
NALNYCH I IN STY TU C JI UŻYTECZ

NOŚCI PU B LIC ZN EJ 

Oddz. W arszaw a II —  W areck a  7.
W  dniu 6 b. m. (niedziela) o godz. 3 

po  poł. dorocznym  zwyczajem  odbędzie 
się

WIELKA ZABAWA
d la dzieci członków  Związku, w  sali b a 

le tow ej (ul. T ręb ack a  10).

B ogaty i urozm aicony program , sze
reg  n iespodzianek , udział a rty stó w  ope . 
ry  i baletu , o rk iestra , chór, bajki dlia 
dzieci, choinka, kolendy  itp.
W ejście dla członków  (tak  dzieci, jak 

I rodziców ) gr. 50, szatn ia  gr. 25,

K ino „PAŁACE**
C h m ie ln a  9 . Pocz. o godz. 5.30 pp.

„JOSZIWARA-
JACHT ROZKOSZY

niesamowite wypadki na luksu
sowym jachcie.

W roli głównej

BRYGIDA HELM

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.

Początek o godz, 6*>.
Dla młodzieży dozwolone.

REGINALD DENNY
w filmie

NIEZNANY OJCIEC
Wł. b, „Universal" Nadprogram.

Codziennie o godz. 12 i 5 pp., w sobotę 
tylko o 12. W niedziele i święta o godz. 

11.45 i 1.15.
SEANSE OŚWIATOWE.

Ceny na wszystkie miejsca 20 groszy.

xcaxcooooxrnnacoccn nco
Kino „ A S T R A ”

D Z I K A  51.

D Z I Ś
ulubieniec publiczności

HARRY PEEL
w swej najnowszej i najsensa- 
cyjniejszej kreacji, jako bohater 
wielkiego dramatu salonowego

SFAŁSZOUAHE MILIARD!)
Sala centralnie ogrzewana. W 

OOOCOCOCOOOOOODO OOCDCOOOOOCC

i

„WODEWIL"
Nowy Św iat 43.

Początek o godz. 6, 8 i 10 w.

SPADKOBIERCA 
CASAN0VY

Dramat erotyczny o przygodach współ- 1 
czesnego króla uwodzicieli i jego trzech 

kochanek.
W rolach głównych:

ANDREE LA FAYETTE 
ELIZA LA PORTA 

MALY DELSCHAFT 
g  HARRY HARDT. j

T o  GRA JĄ KINA ?
Apollo: „Przedwiośnie".
Colosseum: „Wołga, Wołga".
Casino: „Przedwiośnie".
Capitol. „Primabalerina cara Mikołaja II". 
FUharmonja. „15 minut strachu" i „Pięk

ność amerykańska".
Miejski: „Nieznany ojciec".
Palace: „JosziWara — Jacht rozkoszy". 
Pan: „Tajny Kurjer".
Rococo: „Lekkomyślny książę".
Splendid. „Ostatnia noc".
Światowid: „Chora z urojenia" ł „Przygo

dy przyzwoitej panny",
„Stylowy". „Awantura arabska".
Słońce. „Tajny Kurjer".
Wodewil. „Spadkobierca Casanowy",
Quo Vadis: „O świcie" (Miss Cavell).
Kino „Uciecha", Cyrk Chaplina.
Astra. „Sfałszowane miljardy”.
Uciecha: „Ostatni rozkaz".
Sokół; „Zahia -— córka Szeika",
Mewa: „Niewiniątko" z Laurą la Plant#. 
Znicz: „Chińska papuga",

APOLLO Marszałkowska 106. r A C I M f l  Nowy Świat 50.
. . .  , . P °cz- °g- 4, ost. 10. W H . S l ł t l U  pocr „ g 4 ost g 0 g 1010
Urkiestra zwiększona. Orkiestra symfoniczna pod batutą Adama Furmańskiego.

Rewelacyjny film polskiej wytwórni „Glorja" Warszawa 
w*. natchnionego arcydzieła ST E FA N A  ŻEROMSKIEGO p. t.

P R Z E D W I O Ś N I E
Scenariusz i opracowanie literackie: Andrzej Strug i Anatol Stern. Realizacja H.
Szaro. Asystent reżysera: M. Waszyński. W rolach głównych najznakomitsze siły 

s.c.en7 : Cezary Baryka ZBYSZKO SA W AN. Ojciec Cezarego STEFAN
Matka Cezare£° TEKLA TRAPSZO. Laura Kościeniecka MARJA GOR

CZYŃSKA. Karolina MARJA MODZELEWSKA. Wanda JAGA BORYTA. Ber
wick! BOGUSŁAW  SAMBORSKI. Hipolit Wielosławski BOLESŁAW MIERZEJEWSKI 
Pani Wielosławska MA RCELLO-PA LIŃSKA. Ksiądz Anastazy JANUSZ DZIEWOŃ
SKI. Aniela i Wiktorja (Ciotki Hipolita1 IRENA RUBEK 1 MARJA MOGILNICKA. 
Jędrek WŁADYSŁAW WALTER. Maceiejunio B. SAPALSKI. Skalnickl OKTAW

KACZANOWSKI.
Bilety ulgowe i passe-partout nieważnel Wstęp na salę tylko przed rozpoczęciem

każdego seansu! Ceny miejsc w obydwu kinach jednakowe!

ZA CENĘ 2 SŁUCHAWEK -
DOSKONAŁY GŁOŚNIK: 
TELEFUNKEN L 666

Głośnik ten wyróżnia się: piękną nowoczesną formą— 
niezwykłą czystością tonu, ponieważ zbudowany jest 
z materjału niedającego oddźwięku — siłą głosu na

wet przy słabych odbiornikach — niską ceną.

ŻĄDAJCIE ZADEMONSTROWANIA 
W O S *  u RADJOSPRZEDAWCÓW

I T E L E F U N K E N
B  NAJSTARSZE DOŚWIADCZENIE—NAJBARDZIEJ NOWOCZESNA 
|  ~ KONSTRUKCJA.

poszukuje 6 lekarzy na prak tyką  
w Kasie Chorych na długoterminową 
umowę i bardzo korzystne warunki.

Stanowiska do objęcia natychmiast.
Wykwintna Garderoba Męska

g o t o w a  i n a  z a m ó w ie n ie

I . R E . I C H M A N
Warszawa. Św.-Krzyska 19. Teł. 206-51.

W WIELKIM WYBORZE:
P A L TA , FU TRA, KUR i KI SKÓRZANE, 

BURKI, KOŻUSZKI I t. p.

WARUNKI  D O G O D N E .

wielki dramat filmowy o miłości, 
poświęceniu i bohaterstwie już 
wkrótce ukaże się na ekranach 
stolicy.

Robotnicy popierajcie 
sw oje pismo codzienne

L E C Z N IC A
GRAMICIMA u

W s z y s tk ie  s p e 
c ja ln o śc i . L am p a  

k w a r c o w a .

Potefony, Par-
Instrumentylo f a n y ,_ t  muzyczne, 

wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Feigenbaum, Bielań
ski: 1.

Ogłoszenia
drobne

P o d u d J n o kie
rowni

ca— na samochodach 
szkolnych Kursów H. 
Brylińskiego, Warsza
wa, Jerozolimska 27. 
Szkoła prowadzi osob- 
ne kursy motocyklo
we.

MM

K R O N I K A
STAN POGODY.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 3°, najniższa —5,3°.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: przeważnie pochmurno z drob- 
nemi opadami śnieżnemi, a z przejaśnienia
mi głównie na północy kraju. Miejscami 
mgła. Lekki, w Wileńskiem umiarkowany, 
mróz. Słabe lub umiarkowane wiatry północ
no - wschodnie i wschodnie.

Kursy kroju i szycia. Towarzystwo Klubów 
Kobiet Pracujących prowadzi 4-miesięczny 
Kurs kroju i szycia sukien i bielizny. T-wo 
Klubów Kobiet Pracujących, rozumiejąc rów
nież doniosłość posiadania kroju przez kraw
cowe, zorganizowało specjalny Wyższy Kurs 
Kroju i Modelowania. Nauka na kursach 
odbywa się codziennie, w lokalu Spółdzielni 
Spożywców, Chłodna 29, w rannych lub 
wieczornych godzinach, stosownie do życze
nia uczenie. Zapisy przyjmuje kancelarja 
Towarzystwa, Marszałkowska 74 m. U, co
dziennie od godz. 5 — 7 popoł. Początek no
wego kursu 15 b. m.

Odczyt holenderskiego esperantysty. W 
poniedziałek, 7 b. m, o godz. 8,39 wiecz., w 
loitalu Żydowskiej Strzechy Akademickiej 
(Nowy Świat 21) odbędzie się odczyt znane
go prelegenta i propagandysty esperanckie- 
go, podróżnika holenderskiego, p. Alberta

Smita, n. t. „Holandja i jej kolonje", bogata 
ilustrowany przezroczami. Odczyt będzie 
tłumaczony na język polski Bilety po 50 i 
75 groszy przy wejściu.

Pozwolenia aa broń. Celem uzyskania pro
longaty pozwoleń na posiadanie broni w 
r. 1929, należy już teraz zwracać się do wła
ściwych starostw grodzkich, które wydają 
je na podstawie składanych podań.

Ze Związku Zaw. Prac. H., P. i Biur. (Sien
na 16). Jutro Wydział Zebrań Towarzyskich 
urządza „choinkę" dla członków, ich dzieci 
i zaproszonych gości.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Warsza
wie podaje do wiadomości, że wagon sypuA- 
ny klasy 3 kursujący obecnie między W ar
szawą i Sandomierzem w poc. Nr. 17 odcho
dzącym z dworca Głównego w Warsz* A e  
o gedz. 23 m. 55 i w poc. Nr. 18 przybywa
jącym na tenże dworzec w Warszawir o 
gedz. 5 m. 35, poczynając od dnia 6 b. tn.( 
kursować będzie między Warszawą i Tarno
brzegiem.

Fociąg podmiejski Nr. 632 Modlin — W ar
szawa, poczynając od 7 b. m. wypraw-iny 
będzie z Nasielska według rozkładu: Na
sielsk odj. o godz. 6,13, Warszawa Gd. przyj 
g< dz. 7,35.

Od tegoż 7 b. m. pociąg Nr. 617, odcho
dzący z Warszawy Gd. o godż. 22,15, zatrzy
mywać się będrie na przystanku osobow /m 
Płudy dla wsiadania i wysiadania podróż
ny ch.
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SKUTKI EKSPLOZJI W LONDYNIE

Z powodu wybuchu gazu palnego pod ziemią, ulice i domy Londynu zostały 
poważnie uszkodzone. Na zdjęciu widok jednej z głównych ulic Londynu po

wybuchu.
* * * * *

T E A T R  I MUZYKA
Dziś fi) M a c h  m i e j s k i c h
W ielki

o 8 w. „Madame Butterfly" 
Narodowy  

o 8 w. „Brat marnotrawny" 
N O W Y  

o 8 w. „Kostjum arlekina" 
Letni

o 8 w. „Kokoty z towarzystwa''

T eatr A teneum  (ul. Czerwonego Krzyża 20). 
Dziś o godz. 4 popoł. i 8 wiecz. grana z nie- 
slabnącem  powodzeniem wielce w esoła ko- 
m edja-satyra w 3 ak tach  K atajew a p. t. 
„K w adratura koła".

Ju tro  o godz. 12 w poł. i o 5 pop. „Choin
ka", przedstaw ienie dla dzieci. O 8 wiecz. 
„K w adratura koła". W  poniedziałek te a tr  
nieczynny.

T ea tr W ielki. Dziś „Madame B utterfly" z 
gcścinnym występem p. Teiko Kiwa".

T ea tr Narodowy. Dziś „B rat m arnotraw 
ny".

Ju tro  o godz. 4 popoł. „Pan Jow ialski".
T ea tr Nowy. Dziś i dni następnych „Kos

tium A rlekina". .
T ea tr Letni. Dziś „K okoty z tow arzyst

wa".
Ju tro  o 4 popoł. „Polka w A m eryce".
T ea tr  Polski. Dziś i jutro „O statnia no

wość".
Ju tro  o 3,30 popoł. „Broadway",

Teatr Mały. Codziennie „Murzyn w arszaw 
s k i '.

Dom Żołnierza (b. tea tr Praski). Dziś insce
nizacja piosenek p. t. „Ułani, ułani". Pocz. 
o godz. 8 wiecz. Ju tro  o godz. 4 popoł. „ Ja 
sełka"; o godz. 8 wiecz. „Ułani, ułani".

„Czerwony As" (M arszałkowska 114). „Gdv 
kobieta się zarumieni".

„Qui Pro Quo". Dziś i dni następnych re- 
wja „Czy pani M arta jest grzechu w arta".

Teatr „Morskie Oko". Dziś „Klejnoty War
szawy".

W  toku próby nowej rewji p. t. „Tysiąc 
pięknych dziew cząt". ^

„Znicz". Codziennie o godz. 4,15 „Jase łka’ .
Ostatnie dwa dni kukiełkowe jasełka w 

Konserwatorjum. Tylko dziś i jutro odby
wać się będą w sali K onserw atorjum  p rzed 
staw ienia program u świątecznego dla dzie
ci i młodzieży.

Z Filharmonji. Ju tro  odbędzie się poranek, 
który  w ypełnią utw ory R yszarda Straussa. 
Dyryguje p. Józef Ozimiński. Solistką bę
dzie p. Stanisław a Korwin - Szymanowska 
(śpiew).

Jutrzejszym  popołudniowym koncertem  
symfonicznym dyrygować będzie Edward 
M orike, a udział weźmie doskonała śp ie
waczka, p. Lora Korneli, k tóra  śpiewać bę
dzie pieśni Schumanna i Schuberta. Część 
orkiestrow a zaw iera symfonję B-dur Schu
manna, muzykę do „Sm A iocy le tn iej” M en
delssohna i uw erturę do „W olnego S trzel
ca" W ebera.

co u s u s z m y p r z e z  w a r s z a w s k i e  r a d j o ?
DZIŚ.

11,56 — 12,10. Sygnał czasu, hejnał z w ie
ży M arjackiej w Krakowie, kom unikat lot- 
niczo-meteorologiczny. 12,10 — 15,00. P rze r
wa. 15,00 — 15,20. Komunikaty; m eteorolo
giczny, gospodarczy i nadprogram. 15,20 — 
15,45. Przerw a. 15,45 — 16,00. Komunikat 
samorządowy. 16,00 — 16,25. „Zagadnienie 
gospodarcze w program ie m atem atyki w 
szkole średniej". 16,25 — 16,35. Aktualja. 
16.35 — 17,00. „Z przeżyć i dziejów narodu". 
U.OO — 18,00. Transm isja nabożeństw a z 
O strej Bramy w W ilnie. 18,00 — 19,00. „U- 
cieczka do Egiptu" (Program dla m łodzie
ży). 19,00 — 19,20. Rozmaitości. 19,20—19,30. 
Przerwa. 19,30 — 19,55. „R adjokronika”. 
19,56 — 20,00. Sygnał czasu. 20,00 — 20,05. 
K om unikat rolniczy. 20,05 — 20,30. Przerw a. 
20,30 — 22,00. K oncert wieczorny. Muzyka 
lekka. W  przerw ie kom unikat teatrów  miej
skich. 22,00 — 22,30. Komunikaty; lotniczo- 
m eteorologicznyj P. A. T., policyjny, sporto
wy, nadprogram. 22,30 — 23,30. Transmisja 
muzyki tanecznej.

JUTRO.
10,15 — 11,45. Transm isja nabożeństw a z 

kated ry  Poznańskiej. 11,56 — 12,10. Sygnał 
czasu, hejnał z  wieży M arjackiej w K rako
wie, kom unikat lotniczo - meteorologiczny. 
12,10 —  14,00. Transm isja poranku symfo
nicznego z Filharm onji W arsz. W  program ie 
utw ory R yszarda Straussa. 14,00 — 14,20. 
Odczyt „W ędrów ki m łodego rolnika". 14,20 
— 14,40. Odczyt „Jak ie  mleko dostarczać do 
spółdzielczej m leczam i". 14,40 — 15,00. Od
czyt „Co to  jest cukier i jak się go w ytw a
rza". 15,00 — 15,15. Komunikaty; m eteoro
logiczny, gospodarczy, nadprogram . 15,15 — 
17,30, Transm isja koncertu  symfonicznego z 
Filharm onji W arsz. 17,30 — 17,55. Odczyt 
„Ideały rycerskie w literatu rze polskiej". 
17.55 — 18,20. „Boczna antena" —  wygł. p.

Bruno W inawer. 18,20 — 19,00. K oncert po
południowy orkiestry  P. R. 19,00 — 19,20. 
Rozmaitości. 19,20 — 19,45. Odczyt p. t. „W 
Rumunji", 19,45 — 19,55. Nadprogram i ko
munikaty. 19,56 — 20,00. Sygnał czasu. 20,00 
— 20,20. „Rozrywki umysłowe". 20,30—22,00. 
K oncert w ieczorny popularny. 22,00. T rans
misja rewji z tea tru  „Morskie Oko" w W ar
szawie. W  przerw ie komunikaty: lotniczo- 
meteorologiczny, P. A. T., sportow y i nad
program.

WIECZÓR LEKKIEJ MUZYKI W RADJO.

Dziś o godz. 20,30, zamiast zwykle nada
wanej operetki, odbędzie się koncert lekkiej 
muzyki, program  w ypełnią: orkiestra P. R. 
pod dyr. W. Elszyka oraz A leksander Wasiel 
(śpiew) i Tadeusz Frenkiel (rzeczy ciekawe).

ZE SPORTU
OGÓLNE ZEBRANIE R.K.S. „METAL".
Ju tro  o godz. 11, w lokalu Związku M eta

lowców (Leszno 53) odbędzie się ogólne ze
branie członków klubu sportowego. Na po
rządku dziennym spraw y bardzo ważne. 0 -  
becność w szystkich członków obowiązkowa.

WALNE ZEBRANIE P.Z.L.A.

Dnia 5 i 6 b. m. odbędzie się w lokalu Z.Z. 
(W iejska 11) w alne zebranie P.Z.L.A., ed- 
nego z najpotężniejszych polskich związkó .v 
sportowych.

POZYSKANIE NOWEGO TRENERA 
WIOŚLARSKIEGO.

W obliczu przyszłorocznych regat m iędzy
narodow ych w Poznaniu, kluby poznańskie 
zamierzają przeprow adzić energiczny trening 
w czasie zimy i sezonu wiosennego. Znany 
klub poznański T ryton zaangażow ał trenera, 
p. Bruno Schm idta z Pragi, k tó ry  obejmie w 
pierwszych dniach stycznia treningi w tym 
klubie. Również K, W. Poznań 04 ma w 
najbliższych dniach sfinalizować umowę z 
trenerem  zagranicznym.

OTWARCIE STACJI TURYSTYCZNEJ 
W ZWARDONIU.

W  tych dniach odbyło się w Zwardoniu 
otw arcie stacji turystycznej żywieckiego K o
ła  narciarzy przy udziale reprezentantów  to
w arzystw  pokrew nych i licznych rzesz ner
eis rzy. O tw arcia dokonał inż. Mączyński, 
prezes oddziału babiogórskiego P.T.T. Przez 
otw arcie w Zwardoniu stacji turystycznej 
zyskują narciarze idealny punkt oparcia w 
doskonałym  terenie, posiadającym  pierw szo
rzędne w arunki śniegowe.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Z okazji dziesiątej rocznicy odzyskania

niepodległości, Finlandja ma zam iar wybu
dow ać w Helsingforsie wielki stadjon spor
towy, obliczony na 22,000 widzów. Stadjon i 
będzie żywym pomnikiem ku czci poległych • 
za wolność Finlandji. j

A ustrjackie ministerjum ośw iaty w ydało * 
rozporządzenie, na mocy którego wszyscy 
instruktorzy narciarstw a będą się musieli 
peddać egzaminowi państwowemu, zanim 
przystąpią do nauczania. Pierwszy tego ro 
dzaju egzamin ma odbyć się w połow ie stycz
nia r. o.

SPORT ZIMOWY

Wyścigi na bobsleighach w Davos (Szwajcarja).
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WYKRYCIE POTAJEMNEJ GORZELNI

Z SĄDÓW

ZA ŚWIADOMIE
FAłSWWE ZAMELDOWANIE
27-letmi Leon Szymański, w ywiadowca w 

urzędzie śledczym, otrzym ał 1 w rześnia roku 
ubiegłego rozkaz udania się do m ieszkania 
A szela Nudelmana i aresztow ania go w 
związku z popełnioną przez tegoż kradzieżą.

Był to akura t Sądny Dzień. Szymańskiego 
wzruszyły widać w estchnienia Nudelmana, 
k tóry  b łagał o niepsucie mu święta, że Nu
delm ana zostaw ił w domu, a sam złożył za
m eldowanie do władz, iż poszukiwanego w 
demu nie zastał.

Nudelman nazajutrz zgłosił się do proku
ra to ra  i oświadczył, że za pozostawienie go 
w domu Szymański wziął 50 zł. łapówki.

Szymański do winy się nie przyznał. Sąd 
po naradzie skazał Szymańskiego z art. 667 
(za świadomie fałszywe zameldowanie) na 
2 la ta  więzienia. Z zarzutu pobrania łapów ki 
sąd Szymańskiego uniewinnił.

1. K.

ŚLIZGAWKA DLA KOBIET PRACUJĄ
CYCH, MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ I DZIECI 

ROBOTNICZYCH.
Bilety na ślizgawkę na całą zimę, tak  

zwane sezonówki, w cenie 3 zł. do Ogrodu 
Saskiego lub na Dynasy, i w cenie 2 zł. na 
br isko Legji (M yśliwiecka 4) nabyw ać m o
żna codziennie od 7 — 9 w ieczór w sek re
tariacie Kobiecego Robotniczego Klubu 
Sportowego „S tart" , W arecka 7, II piętro.

W ostatnich czasach zauważono, że nawet 
pow ażne firmy cukiernicze w W arszawie na
byw ają od nieznanych pośredników  spirytus 
nie monopolowego pochodzenia. Ta oko
liczność nasuw ała podejrzenie, że w stolicy 
lub pod miastem znajduje się potajem na g o 
rzelnia. Z przeprow adzonych wywiadów i 
obserwacji stwierdzono, że spirytus nielegal
nego pochodzenia dostarczany jest w b a ń 
kach od mleka z posesji przy ul. Piaszczyń- 
skiej Nr. 36, w ydzierżawionej przez braci 
Szwejcerów. Nocy wczorajszej inspektor 
lotnej kontroli skarbowej w raz z kom isarza
mi kontroli i rew identem , przy asyście poli
cji 20 kom isarjatu udał się do w spom niane
go demu, gdzie dokonano rewizji. W yni
kiem rewizji było w ykrycie kom pletnie u- 
rządzenej potajem nej gorzelni. N a miejscu

znaleziono, oprócz apara tu  odpędowego, w 
4 beczkach przeszło 800 litrów  zacieru przy
gotowanego z cukru do odpędu, beczki o- 
próżnione po zacierze, 15 litrów  spirytusu, 
3 bańki o pojemności od 40 — 60 litrów  
świeżo opróżnione po wywiezionym spiry
tusie, drożdże, alkohom ierze i wszelkie in
ne przyrządy służące do potajem nego w vro- 
bu spirytusu. W  mieszkaniu przy gorzelni 
zastano M ichała Szw ejcera i syna jego J a 
na, w sąsiednim zaś domu aresztow ano F ry 
deryka Szwejcera, k tó ry  trudnił się rozw o
żeniem spirytusu. Szw ejcerów  aresztow ane 
i przekazano do dyspozycji w ładz sądowych 
urządzenie zaś gorzelni — skonfiskowano. 
Jak  widać z zeznań oskarżonych, gorze’nia 
była czynna od połowy października 1928 
roku. (Wad.).

ZŁODZIEJSKA PARA K0CHANK0W 
POD KLUCZEM

Zamierzając kupić sobie m ieszkanie oraz 
wyjść zamąż, 28-letnia Kazim iera Najderów- 
na, służąca (W spólna 6) zdołała zaoszczę
dzić sobie przez trzy la ta  l3-<, *1. Ti red 
dwoma tygodniami N ajderówna, straciwsr-r 
posadę, a  nie mając chwilowo dachu nad 
głową, pozostaw iła u swej koleżanki, Józefy 
Kmiciówny, służącej (M okotowska 71) ko
szyk z rzeczami, w  którym  również znajdo
w ała się powyższa suma. Gdy wczoraj Naj- 
derów na przybyła do koleżanki, aby zabrać 
kosz, po otw orzeniu go z kłódki i p rętu  że
laznego, znalazła tylko 20 zł. I wszystkie

ubranie, Poszkodow ana oskarżyła o kradzież 
kochanka Kmiciówny, 20-letniego W acława 
Zdrojka, zam ieszkałego tamże. Policja 13 ko- 

! fakŁrjatu, .prowadząc w tej spraw ie doeho- 
1 dzenie, aresztow ała Zdrojka, jak rów nież i 

Kmiciównę. Bauani nie przyznają się do za
rzucanego im przestępstw a. O kazuje się, że 
w tych dniach Zdrojek, pomimo, że iest bez 
posady, kupił sobie nowy garnitur, lakierki, 
10 p ły t gramofonowych, dał Kmiciównifi 
50 zł. oraz zaprosił kolegów na sutą libację 
na nadchodzące św ięto Trzech Króli. Ko
chanków osadzono w areszcie. (Wad.).

P02AR OD ŻELAZNEGO PIECYKA

NOWE MONETY FRANCUSKIE

Nowe złote i srebrne monety francuskie zostały wykonane według projektów 
rzeźbiarza Delamarre’a. Prawia strona monety wyobraża symbol Francji, lewa 

zaś — geograficzną mapę kraju.

Przy ul. Śliskiej Nr. 40, w mieszkaniu Ru- 
chli Kokielowej, od silnie rozpalonego pie
cyka żelaznego zapaliła się szafa z ubra
niem. 74-letnia Kokielowa i sublokator jej, 
6S-letni W olf Bimblich, znajdowali się wów
czas w kuchni. W szedłszy do pokoju, nie 
mogli już zająć się ratunkiem , z powodu sil
nego dymu i płomieni. Nadbiegli na alarm

z pobliskiego 8 kom isarjatu posterunkow i 
wpadli do m ieszkania przez okna na p a rte 
rze, _poczem jedni wyprowadzili na wpół om
dlałą parę staruszków , drudzy zaś zajęli się 
akcją ratunkow ą. Dopiero przybyły Mi
rowski oddział straży ogniowej pożar w kil
ka minut ugasił. (Wad.).

PRZEZ WYŁOM W ŚCIANIE
Nocy ubiegłej niew ykryci sprawcy, za po

mocą wybicia otw oru w ścianie od stronv 
korytarza, dostali się do sklepu galanteryj-

no - tytoniow ego A bram a Borensztejna przy 
ul. W olskiej 185 i skradli pończoch, pap iero
sów i tytoniu na ogólną sumę 1111 zl. (Wad.)

Książki nadesłane
„ROMANTYZM W MUZYCE".

Pod tym tytułem  ukazała się „na gwiazd
kę" nakładem  „M uzyki" ślicznie w ydana mJ- 
nografja zbiorowa pod redakcją M ateusza 
Glińskiego.

P rócz cennych artykułów  Jellenty, Reissa, 
S trom engera, W ójcikówny, dających dużo 
popularnie i żywo opracowanego m aterjału 
historyczno - estetyczno - muzycznego, zw ra
ca uwagę dowcipna ankieta o romantyzmie. 
Blisko 50 kompozytorów  współczesnych róż
nych krajów  wypowiada się na tem at roli 
historycznej rom antyzm u w dobie w spół
czesnej oraz o stosunku własnej twórczości 
do romantyzmu. Pow staje stąd  długi szereg 
indywidualnie rzucanych myśli, sk ładają
cych się jakby na ciekaw ą rozmowę, czy 
dyskusję. Czytelnik śledzi ją z zajęciem, bo 
tem at nie przestaje być aktualny zawsze, a 
w ścierających się ze sobą poglądach jest 
w iele różnorodności i niewymuszoenj, szcze
rej swobody, H. D.

I  WCZORAJSZEJ G1ELDV
Dewizy New-York notowano 8,90. Z d< 

wiz europejskich obniżył się Wiedeń z 
125,60 na 125,55. W obrotach międzybankc 
wych notow ano dewizę Berlin 212,35, a dc 
wizę Gdańsk 173,03. W pryw atnych obrc 
tach  notow ano dolary 8,88s/g, ruble złot 
462 <4, czerw ońce sowieckie 2,05 dolarów.

Na rynku akcyjnym w dalszym ciągu t 
trzym yw ała się tendencja przew ażnie zwy i 
kowa. W  porów naniu z kursam i z dn. 3 b . n  
podniosły się: w  grupie bankow ej Bank Po! 
ski ze 187,00 na 188,00; w grupie przemysłe 
wej zwyżkowały Modrzejów z 34,00 na 34,5 
Ostrowiec II B z 95,00 na 96,23, „Siła i Świr 
tło" ze 107,00 na 108,00, obniżył się natc 
m iast Węgiel ze 102,00 na 100,00. W  dział 
listów zastaw nych nieco słabiej 5 i 8% List 
zastawne m. Warszawy.

W popołudniowy obrotach pozagiełdowyc 
notow ano: Bank Polski 188,00, Starachowic 
41,50, Modrzejów 34,50, Lilpopy 39,00, Ruda 
ki 44,00, Węgiel 100,00, Cukier 49,50.

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
* J r' “ NY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20. komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm.
gr. 30. drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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